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Londyn (m) Londyńskie koła po 
lityczne z zainteresowaniem śledza 
reakcję prasy niemieckiej na odbywa 
iaca się właśnie wizytę króla Karola 
rumuńskiego w Londynie. Prasa przy 
pomina pogłoskę puszczoną rozmyśl 
nie przed paru dniami przez „Essener 
National Zeitung“ o zamierzonej ja 
koby wizycie króla Karola w Berli- 
nie w drodze powrotnej z Londyn". 
Jakby dla tym dobitniejszego zaprze 
czenia tei pogłosce rozeszła się tt 
wiadomość, iż w drodze powrotnej 
król Karol zatrzyma się w Paryżu 

Z niepokojem iednakże przyięto 
tu wczorajszy artykuł „Voelkische! 
Beobachter“, omawiający cele wizy- 
ty londyńskiej. Pismo oświadcza iż 
Anglia od dawna usiłuje zaraknąć 
Niemcom dostęp na południowy 
wschód. Te usiłowania pokrzyżowa 
ne zostały przez przyłączenie Sude: 
tów do Rzeszy i podporządkowa: 
niem Czechosłowacji Niemcom. O- 
becnie — pisze V. B. — Anglia pró 
buie od nowa, tym razem po przez 
Rumunię. 

Ta wyrażna aluzja do „sudeckiej* 
metody zwalczania wpływów Anglii, 
rozumiana tu jest jako groźba pod 
adresem Rumunii. Że to zrozumienie 
iest uzasadnione wskazuje umieszcza 
na w tym samym numerze niemiec: 
kiego pisma, depesza z Sofii, która 
rozwodzi się nad bułgarskimi żąda» 
niami terytorialnymi wobec Rumunii 
i stwierdza znacząco, że „pokojowe“ 
odstąpienie terytoriów mnieiszuśŚcio: 
wych nie jet dziś wykluczone. 

Angielskie koła polityczne przy: 
kładają do tych wynurzeń duża wa» 
SĘ. 
Najwiekszą troską rzadu angiels: 
kigo. jeśli chodzi o te cześć Europv, 
są wpływy niemieckie na Rusi Za: 
karnackiej. 

Berlin (c) Wśród dziennikarzy za 
granicznych dużą sensacje wywoła: 
ła wiadomość o wyjeździe z Berlina 
do Pragi wybitnego pzywódcy O. U. 
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N. Melnyka. Znany ten przywódca 
bojówek ukraińskich, jeden z naj: 
zdolniejszych członków sztabu Kono 
walca uchodzi jak wiadomo za za: 
ciekłego zwolennika „Wielkiej Ukra 
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E LE K TRET rewelacją sezonu ! 
Dostępny dla wszystkoch 
wieloobwodowy „KOGRDIAL” 

i 7-o0bwodowy Super „ALLEGRO" 


sprzedaje na dogodne spłaty: 
Fachowa firma 


Radiowa „ANTENA” 
kraków, Starowiślna 1. — Tel. 178-77 


iny“ złożonej z wszystkich teryto» 
riów ukraińskich. 
Melnyk na udać się z Pragi na Ruś 
| Zakarpacką i objąć kierownictwo 
| tamtejszej organizacji O. U. N. 
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na ulicach Paryża 


Paryż (ar) W Paryżu podnosi Się 
coraz większa fala oburzenia przeciw 
ko reformom finansowym min. Rey- 
nauda. Nawet deputowani 
prawicowi nie spieszą z akceptacja 


planu finansowego niepopularnego 
w szerokich warstwach i obawiają sie 
wyniku wyborów, które mają odbyć 
się za 17 miesięcy. 


Prem. Daladier chcąc uzyskać po: 
parcie tych deputowanych proponuie 
przedłużenie kadencji Izby Deputo=: 
towanych na rok, albo na dwa lata. 
Prez. Daladier boi się nowych wybo 
rów i zamierza ogłosić na podstawia 
uzyskanych pełnomocnictw od Izby 
Deputowanych dekret ustanawiają: 
cy nową ordynację wyborczą. 


Opozycia przeciw dekretom staje 
sie coraz bardziej zwartą i ogarnia 
całe snołeczeństwo. 


W dniu wczorajszym Zw. Komba 
tantów ogłosił stanowczy protest. 


W/czorajszą potężna manifestacja 
na ulicach Paryża. jest dowodem że 
Generalna Konfederacja Pracy zamie 
rzą użyć wszelkich środków celem 
wwvwarcia nacisku na rząd Daładiera. 
Kilkunastotysięczny pochód robotni 
ków przeszedł ulicami miasta. W po 
chodzie niesioro liczne transparenty, 
zawierające kategoryczne żadania us 
stapienia obecnego gabinetu. Wsród 
okrzyków: „Precz ze sługami faszyz 
mu“, „Francja to nie III Rzesza“, po 
chód skierował sie pod gmach prezy 
dinum Rady Ministrów. został jed- 
nakże rrzez silne, skonsygnowane 
specialnie oddzialy policii rozprószo 
ny. Jeszcze do późnych godzin wies: 
czornych w różnych stronach miasta 
dochodziło do manifestacii i starć z 
policia, która przez cały dzień wczo 
rajszy znajdowała się w stanie pogo: 
towią. 


Zapowiedziane na poczatek grud: 
nia wielkie manifestacje i wiece robot 
nicze nie wróżą gabinetowi Daladie:ą 
długiego życia, Nie wvkluczone jest, 
że w łonie samego gabinetu gdzie jak 


nione są protestami i ostrzeżeniami 
pod adresem rządu. 
= A 


wiadomo, panują już poważne roz: 
Lieżności, dojdzie do rozłamu. 
Szpalty prasy francuskiej przepeł: 
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rzejściowe trudności gospodarcze 


ma lasku Zasizańskim 


nętrznego z pewnym uszczerbkiem. 
dla dotychczasowych producentów. 


Pod powyższym tytułem zamiesz= 
cza „I. K. C.“ ciekawy wywiad swe 
go korespondenta z p. ministrem 
przemysłu i handlu Romanem. Zain 
terpelowany o wnioski ze swego ob 
iazdu Śląska Zaolzańskiegc minister 
odpowiedział: 


— A sprawa węgla? 


— Zarysowują się tu dodatnie stru 
kturalne plusy dla naszego gospodar 
stwa narodowego ze wzgledu na ga: 
tunek węgla karwińskiego. 

— Pan minister powiedział, że ko 
rzyści z przyłączenia Śląska Zaolzańa 
skiego nie mogą być widziane z dnia 
na dżień, kiedy będą one widoczne? 


— Jest rzeczą zrozumiała, że kos 
rzyści z przyłączenia Śląska Zaolzań 
skiego nie mogą być widoczne z dnia 
na dzień. 


— Powiedziałem, że temat należy 
traktować długofalowo. W organiź+ 
mie Czechosłowacji przemysł zaole 
zański doszedł do pewnego stopnia 
nasycenia i dalszy jego rozwój mw 
siał być połączony z wielkimi trud: 
nościami. Po przyłączeniu do Polski 
przemysł ten w chwili obecnei przes 
żywa pewien szok. Jest to rzecz zro 
zmumiała i o tym wszvscy wiedzieli. 
lednakowoż rynek polski i gospodar 
cza struktura nasza jest tak pelna dy 
namizmu, że nie trzeba być zbyt wiel 
kim optymistą, aby widzieć przyszły 
rozwój gospodarczy na Ślasku w jak 
naipomyślniejszym świetle. 

— Panie ministrze, bawiąc ostat: 
nio na Śląsku Zaolzańskim, stwiere 
dziłem, iż panuje tam drożyzna. Ar 
tykuły pierwszej potrzeby są droż» 
sze na Śląsku Zaolzańskim niż w 
Warszawie. Czy nie istnieją zamiary 
wysłania na Śląsk większej ilości ar 
tykułów pierwszej potrzeby, celem 
przeciwdziałania drożyźnie? 


W szczególności dotyczy to wiel: 
kich zakładów, takich, jak Trzyniec. 
Przyłaczenie Trzyńca spotęgowało 

| poważnie polska zdolność produk- 

| cvina na pewnych odcinkach. Oczy: 

| wiście jest to fakt dodatni, gdyż śro 
dki inwestycwine moga bvć skiero: 
wane w innych kierunkach. 


| Jednakowoż przejściowo powstać 
moga poważne trudności. Z tego 
wszyscy powinni zdawać sobie spra 
we i nie należy demagogią utrudniać 
sytuacji. 

Oczywiście celem naszym jest aby 
zarówno Trzyniec, jak i inne zakła: 
dy wpłynęły dodatnio na zaopatrze 
nie naszego rynku wewnętrznego, 
podnoszac tym samym nasz potenz 
ciał gospodarczy i obronny. Nie mo 
żemy jednak zmienić strukturv goss 
podarczej w parę dni tak, iak to w 
pewnym stopniu możliwe jest w poli 
tyce lub w administracji. Musimy 
tworzyć stadia przejściowe i szukeć 
przeiściowych rozważań, które nie- 
mniej również wymagają czasu. 


— Rzeczy te nie należą do mego 
resortu, lecz wiem, że poczvniono stą 
rania do opanowania zjawisk ujeme 


Poniekąd uważam za stadium przej 
nych. 


Ściowe szukanie rynków zbvtu zagra 
nicą oraz zaopatrywanie rynku wew 


Tyle p. nńnister Roman. 
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rów w Paryżu. Zjechali się uczeni 
z całej Francji i zagranicy, by po- 
dzielić się swymi spostrzeżeniami 
i doświadczeniem zawodowym. 

Na zjeździe tym reprezentował 
Polskę znany uczony i zasłużony 
działacz demokratyczny Profesor M. 
Michałowicz. Referat wygłoszony 
przez polskiego przedstawiciela wie- 


-dzy medycznej Ściągnął na siebie 


Na marginesie 


Nie mogę milczeć 


Margines niniejszy leżał w teczce re- 
dakcyjnej blisko dwa tygodnie nie mo: 
gąc ze względów od redakcji niezależ: 
mych ukazać się wcześniej. 

Nie mogę milczeć. Widziałem tych 
dudzi. Rozmawiałem z nimi. Opowia 
dali o gehennie jaką przeszli. Ury- 
wanymi, pełnymi bólu słowami re- 
Jacjonowali, przytaczali fakty... Słow 
mik jest za ubogi, by opisać to co 
przeszli... 

Obszedłem punkty pomocy. By- 
lem w Zyd. Domu Akademickim i 
w lokalach org.robotniczych, byłem 
jw Zw. Kombatantów. Wstrząsają 
ce sceny. Jestem zahartowany na 
nędzę ludzką. Tym razem nie mog 
żem powstrzymać łez. Tych ponu- 
rveh obrazów nie zapomnę nigdy. 
Wychudłe zapadłe twarze, oczy 
błędne, błyszczące. Ciągle mają 
przed oczyma las bagnetów. W u- 


-szach utkwiły jęki i skomlenia raz- 


nych. Przy głośniejszym stukaięciu 
oglądają się czy nie leci skądś nio- 
sąca Śmierć kula. Ojcowie nie wie- 
dzą, gdzie zony i dzieci. Chłopczyk, 
wioże 8 a może 10-cio letni szlocha 
j wzywa: Mutti, liebe Mutti. Chłop 
«zyk ma obandażowaną rączkę. Du 
żymi oczyma spogląda na obec- 
nych. Niczego nie rozumie. Zapom- 
niał, jak się nazywa. To wskutek 
przejść. Obok 65 letni staruszek, 
ledwo poruszający się, ustawicznie 
wvpytuje o syna. Nie wie, że jego 
sra, z którego był tak dumny, je- 
go podpora starości już nie żyje. 
Tam, gdzie grad siekł przez 24 go 
dzin tłum nieszczęśliwych -— popeł 
mł samobójstwo. Jak wielu innych. 
Wyrwani z ognisk domowych nie 
mieli sił do znoszenia dalszych ka- 
tuszy. 

Tomy możnaby o tym pisać. 
Krzyk wyrywa się z piersi na wi- 
ink tych nieszczęśliwych. 
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VW tvym przygnębiającym nastroju 
dochodzą głosy, które;każą wierzyć, 
że ludzkość nie upadnie, póki znaj- 
dują się w jej gronie tacy, co nie 
zatracili sumienia. Zarejestrujmy 
tyłko, źe polscy kolejarze udzielili 
swościny wielu nieszczęśliwym, zare 
jestrujmy, że na listach ofiarodaw- 
ców znajduje sie poważny odsetek 
chrześcijan. 

Mówiono mi o krakowskim poste 
runkowym P, P. który w owym pa 
niietnym dniu pełnił służbę na 
dworcu kolejowym. Wzruszony do- 
la nieszczęśliwych zakupił z włas- 
nych pieniędzy 60 szklanek herbaty 
którymi poczęstował skostniałych.,. 

Ten posterunkowy stanowi dla 
mnie symbol. Svmbol szlachetności 
Symbol braterstwa. I to jest jas- 
ny promień wśród gęstych ciem- 
ności. 

K. M. 
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Rozmowa z prof. Mieczysławem Michałowiczem w Paryżu 


Paryż w listopadzie. 

Zdala od zgiełku politycznego, od 
wrzącego kotła dokonujących się 
wydarzeń obradował zjazd pedjat- 


uwagę wszystkich zgromadzonych 
i spotkał się z ogólnym uznaniem, 

Jakże tu ominąć sposobność, by 
nie uściskać dłoni znakomitemu Pola- 
kowi. 

Jakże nie wyrazić wdzięczność 
temu Polakowi, który w chwili o- 
becnej zbiera oklaski francuzów, 
tak nie szczodre dla nas ostatnio. 

Profesor Michałowicz zdradza jesz- 
cze zadowolenie z powodu swego 
przyjazdu do stolicy Francji, którą 
zresztą dobrze zna. Lubi Paryż i 
jego żywo pulsujący rytm, lubi tę 
typową francuską atmosferę libera- 
lizmu, wsiąkającą do wszystk:ch 
domen kolektywnego życia. 

— Jakie wrażenie wywiezie pan 
tym razem z Paryża? — zapytuje- 
my czcigodaego profesora. 

Cieszę się szczególnie — sły- 
szymy w odpowiedżi — z jednego 
momentu. Ludzie wiedzy nie opie- 
rają swych twierdzeń i sądów na 
dowolnych przypuszczeniach. Mam 
tu na myśli moich kolegów fran- 
cuskich, którzy zgotowali mi tak 
miłe przyjęcie, A prawdę mówiąc, 
nie spodziewałem się z ich strony 
tej fali uczuć. Wiem. jak bardzo 
rozdrażnieni byli ostatnio z powodu 
wydarzeń natury politycznej. Ale 
na szczęście ludzie nauki potrafią 
oddziehć plewy od ziaren. 

Kampania antypolska zasilana,mętną 


agitacją zdaje się słabnąć w swej 
dotychczasowej argumentacji. Bo 


też nonsensem byłoby sądzić, jako- 
by polskie społeczeństwo miało się 
nieprzychylnte odnieść do kukurał- 
nej i demokratycznej Francji. Ta 
wersja, która w decydujących dniach 
września niesłusznie była tu lanso 
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wana, wydaje się tracić wszelkie 
podstawy w oczach francuza. Mogę 
to z resztą osądzić, opierając się na 
obserwacjach na zjeździe. 

Jestem szczerze zadowolony, iź 
konstantuję odrodzenie się życzliwe 
go stosunku dla nas ze strony Fran 
cji. Wskazanym jest, ażeby nie za- 
przepaszczać żadnej sposobności 
celem dokumentowania szczerych 
sym pati naszego społeczeństwa wo 
beczszlachetnega, hberalnegojnarodu. 

Byłem wprost zaskoczony otrzy- 
maniem propozycji, usiłującej mnie 
skłonić do wygłoszenia kilku odczy 
tów naukowych. Być może pie od- 
rzuciłbym ie wcale, gdyby nie ko- 
niecznośc powrotu do zajęcia... Ale 
z przyjemnością wrócę tu jeszcze 
do Paryza, tak gościnnego, tak sym 
patycznego miasta... 

Nie mogliśmy dłużej zatrzymy- 
wać pana prolesora, Ze wszech 
stron otrzymywał rozmaite zaprosze- 
nia, gratulacje. A pobyt jego w Pa 
ryżu jesi tak bardzo ograniczor pod 
względem czasu. 

Podziękowaliśmy mu z głębi ser- 
ca za to, że w dobie nieco przyk- 
rej dla nas we Francji autorstet 
poltvka i uczonego wniósł kolonii 
polskiej wiele ciepłvch, jasnych pro 
mieni i wiele uzasadnionej dumy w 
Serca nasze, bijące niespokojnym 
taktem w obawie o los nasz na go 
ścinnej, fran*uskiej ziemi. 

Jerzy Halamski „Głos Poranny” 
E AERE a 
„Sanavit' produkuje wody mineralne synt. 
W SYFONACH i BUTELKACH. Zalecane 


przez lekerzy. Do nabycia w aptekach 
drogeriach. 


Ukraińcy i Niemcy 


na terenie Małopolski 


W  ,Przodowniku  Wiejskim”, 
wydanym przez działaczy Centrai 
nego Związku Młodej Wsi „Siew”, 


czytamy w artykule pt. „Zywioł 
niemiecki w Małopolsce Wschod- 
niej* nast. uwagi: 

„Na nowo zainteresował się na- 


ród niemiecki południowym wscho- 
dem, wskazane zostały mu nowe 
drogi chwały, które prowadzą do 
połączenia Ńiemiec z przednią Azją 
i Morzem Czarnym”. Tak pisze dr. 
Kaidl w dziele „Die Deutschen in 
Osteuropa”. Oto właściwy cel pro- 
wadzonej na daleką metę pracy. Na 
razie zaś, by robota szła, prowadzi 
się akcją wśród Ukraińców, których 
zaraża się bakcylami narodowego 
socjalizmu. Poża działalnością Nie- 
mieckiej Rady Ludowej dla Mało- 
polski (Deutscher Volksrat fir Klein- 


polen) macki swoje wysuwa tu 
Jungdeutsche Partei, organizacja 


sen. Wiesnera. Organizacja ta wy- 
znaje ideologię  narodowo-socja- 
listyczną i jako taka musi realizo 
wać założenia programowe narodo- 
wego socjalizmu, sformowane dla 
Europy wschodnie) przez Rosen- 
berga, czołowego deloga ruchu 
hitlerowskiego. Program ten widzi 
w Ukrainie niemiecki spichlerz ; bar- 
dzo dobitnie wyraził to samo Hit- 


ler w czasie swych gwałtewnych 
przemówień antybolszewickich w 
Ga 193 

W tym oświetleniu rola Niem- 


ców Małopolskich i zadania, jakie 
mają do spełnienia, nabierają bar- 
dziej określonych konturów. Skut- 
ki działalności nie dają na siebie 


| czekać, Trudno iest coprawda oce- 


nić rolę, jaką odegrali Niemcy ma- 
łopolscy przy ogłaszaniu majowej 
deklaracji „Uado”, zywo przypomi- 
nającej żądania Niemców sudeckich. 
Można wprawdzie zadowolić się 
stwierdzeniem. że jedynie sytuacją 
w Sudetach zachęca Ukraińców do 
ich majowego wystąpienia, gdyby 
nie okoliczności, które układają się 
tak, że ruch ukraiński przybiera 
najjaskrawsze formy tam, gdzie 
kolonii niemieckich jest najwięcej, 
a więc w powiatach: Stryj, Dro- 
hobycz, Gródek Jag., Rawa Ruska, 
Stanisławów. 


Jakie wyciąga z tego wnioski 
autor ? 


„Żyjemy w rzas”ch niespokojo- 
nych. Trzydziestot) sięCŁnej grupy, 
opanowanej wrogą, rozpalającą wy- 
obraznię ! rozbudzającą niezdrowe 
apetyty ideologią, nie należy, szcze- 
gólnie na tym właśnie obszarze, 
lekceważyć". 


kawiarnia Dancinq -Bar 


„KAKADU“ 


Kraków, ul. Grodzka 42. l.p. 
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w. 


FIVE o CLOCK 
Telefon Nr 216-92. 
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Zatrucie gazem świetlnym 
we Lwowie ] 
Lwów. W nocy wydarzył się wypadek za 
trucia gazem świetlnym, któremu uległa ca» 
ła rodzina. Przy ul. Bema 21 mieszkała w sa 
terynie rodzina Krzyszlakowskich, składają 
ca się z pięciu osób. W godzinach nocnych 
jedna z rur gazowych niespodziewanie pęk 
ła, wskutek czego gaz począł się ulatniać t 
przedostał się do mieszkania. Cała rodzina 
Krzyszlakowskich uległa silnerau zatruciu 
Wszystkich odstawiono do szpitala 


Anglia dalej oliaruje 
Niemcom kolonie francuskie 


Londyn. Stanowisko  tutejszeo 
rządu w kwesiii kolonialnych żądań 
niemieckiah zesztywniało w ciągu 
ubiegłych dwóch tygodni. Pa angiel 
skiej deklaracji prem. Chambenl.ina 
w ¿westi tanganajskiej, minister 
kolonit MacDonald przesłał do rzą- 
du Tanganajki telegram, z polece- 
niem zapewnienia tamtejszych osad 
ników angieł:<ich, że rząd nie myś 
li o oddaniu Tanganajki Niemcom* 

Podobne oświadczenie złożył dziś 
minister sprawiedliwości południo- 
wej Afryki, jen. Smuts, w : westii 
b. niemieckiej zachodniej Afryki, 
stwierdzając, że rząd południowej 
Afryki w żadnym wypad u nie zge 
dzijsię na zwrot tej kolonii; Niemcom.’ 

W związku z tym nabiera a*tnal 
ności jnformacja dzisiejszego „Daily 
Mail,, itóra stwierdza, że minister 
południowej Afryki, Pirow, który 
di$ wyjeżdża do Berlina, zabiera 
ze suką swoj własny plan rozwią- 
zania kwestii żądań kolonialnych 
Niemiec. Plaen ten bowiem istotnie 
nie przewiduje zwrotu TanganajĘsi 
i Afryki południowo-zachodniej, na 
tomiast ofiaruje w zamian jednolity 
obszar nad Zatoką Grwinejską, na 
który złożyłyby sę się: Togoland, 
Kamerun, część Angoli portugal- 
skiej i Nigerii aagielssiej. 


Dokoła afery w łódzkim 
inspektoracie pracy 


Łódź. W związku z nadużyciamb 
ujawnionymi w łódzkim inspektora 
cie pracy, aresztowani zostali przed 
kilku tygodniami inspektorzz : Szum 
ski. Kakowski, Pąwłowski, sekr. 
Żarski oraz przemysłowiec Henryk 
Wolski. 

Jak się dowiadujemy, z polece- 
nid „prokuratora zwolnieni zostali 
insp. Kakowski i Szumski Pozostali 
przebywają nadal w areszcie. 
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katastrofa czy zamach 


Mos*twa. Na szosie Mosxwa — Ka 
ługa wydarzyła się katastrofa samo 
chodowa, której uległ romisarz cięż 
kiego przemysłu Łazarz Kaganowicz- 
Według pogłosek, karastrofa ta po 
zostaje w związku z planowanym 
zamachem na komisarza. Kagano- 
wicz odbvwał podróż inspekcyjna 
do Kaługi, gdzie miał przeprowa- 
dzić kontrolę budowy nowej fabryki 
chemicznej. W pobliżu Kaługi sa- 
mochód z nieustalonej narazie przy 


czyny zarzucił i spadł d przydroż- 
nego rowu. 

Kaganowicz odniósł lekkie obra- 
żenia, zaś jego sekretarz jest ciężka 
ranny. Na miejsce wypadu zjecha- 
ła komisja śledcza ludowego komi- 
sarjatu spraw wewnętrznych celem 
przeprowadzenia dochodzenia. 

ST NETEM OW BTM TT"TEF"" TER 
OD WYDAWNICTWA. 


Prosimy o uregulowanie należnośc 
z tytułu zaiegłej prenumeraty.. 


-KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY" 


Przedziwny spokój "ymm 


W artykule, omawiającym walkę 
dyplomatyczną, która toczy się a 
Ruś Przykarpacką, berliński kores- 
pondent „Gazety Polskiej“ p. iva- 
zimierz Smogorzewski usiłnje us- 
pokoić opinię polską odnośnie do 
aspiracji niemieckich i dązeń do 
utworzenia z Rusi Przykarpackiej 
autonomicznego kraju ukraińskiego. 
„Gdyby takie — pisze p. Kazimierz 
Smogorzewski—były istotne zamia- 
ry niemieckie i gdyby w Berlinie 
wierzono w żywotność Rusi obar- 
czonej taką misją— dyplomacja nie- 
miecka znalazłaby zapewne sposób 
„uratowania” dla Rusi Użhorodu 
i Mukaczewa, a przynajmniej jed- 
nego z tych miast. Ale widocznie 
nikt poważny w Berlinie sprawy 
tej tak nie stawia, ani w żywotność 
owego  „Piemontu'* nie wierzy, 
skoro oba miasta zwrócono Wę- 
grom, A nawet gdyby kto w tę 
żywotność wierzył musi zrozumieć, 
że po decyzji, jaka zapadła w „Gol 
denes Kabinett“ wiedeńskiego Bel- 
wederu rachuby na tę żywotność 
są beznadziejne". 

„Gazeta Polska“ jest organem 
oficjalnym OZN. zaś p. Kazimierz 
Smogorzewski pretenduje do miana 
dobrze poinfirmowanego dzienni- 
karza. A mimo to, niestety, opty- 
mizm p. S. wydaje się nam zbyt 
wielki. 

Ktokolwiek zna choć trochę Niem- 
cy, ten wie, że południowo-ws: hod 
nia polityka nietylko Trzeciej Rze- 
szy, ale i przedhitlerowskich Nie- 
miec nie ograniczała się bynajmniej 
db basenu naddunajskiego i państw 
bałkańskich. Niemcom dzisiejszym 
tymbardziej nie wystarcza już moc- 
ne osadzenie się w basenie naddu- 
najskim, * rosnące z miesiąca na 
miesiąc ożvwienie wymiany gospo- 
darczej z Bałkanami rosnący bilans 
dodatn: w ohrocie z zamieszkują- 
cymi je państwami. Niemcy dażą 
bowiem wprost do opanowania no- 
wych terenów kolonizacyjnych. Re- 
alizują one w ten sposób dawno 
przed wojną wykreślone przez Ks. 
Biilowa linie wschodniej polityki 
niemieckiej, Według wskazań tego 
nieprzeciętnego męża stanu, cały 
wschód to przeciez naturalne „do 
minium* Rzeszy niemieckiej. W 
szczególności zaś Ukraina z jej ol 
brzymimi bogactwami rolniczymi, 
kopalinami i przemysłem, Zagłebiem 
Donieckim i dostępem dv Morza 
Czarnego to Ziemia Obiecana dla 
ekspansji niemieckiej. 

Ekspansja ta święciła triumfy po 
pokoju brzeskim. Po krótkim okie- 
sie rządów Petlury, powołany Zos: 
tał z iamienia okupacji niemieckiej 
rząd hetmana Skoropadskiego. Z 
pomocą tego rządu okupanci nie- 
mieccy zamierzali zbudować takie 
państwo ukraińskie, któreby pozba: 
wione wszelkich tendencyj samo 
dzielnych, pozostawało na zawsze 
w wasalskim stosunku do Niemiec. 
Triumf polityki niemieckiej nie był 
długotrwały. W Jesieni 1918 r. ar- 
mia niemiecka opuściła granice 
Ukrainv. Czy z wycotaniem wojsk 
niemieckich wvgasły jednak dąże- 
nia niemieckie? 

Bynajmniej. Niezrealizowane cza* 
su wojny zadania podjęty na nowo 
Niemcy powojenne. Przez szereg 
lat byliśmy świadkami gorącej „o- 
pieki” nad działaczami ukraińskimi 
z Z. W. O. w Polsce. organizowa- 
nia przez Niemców irredentv nac- 
jonalistów w Małopolsce Wschod- 
niej, specialnego popierania ich na 
Kongresach Mniejszościowvch w 
Genewie, na terenie Ligi Narodów, 
oddawania na usługi propagandy 
nacjonalistów ukraińskich całej bez 
wyjątku prasy niemieckiej. A może 
obecnie regim hitlerowski gotów 
jest zrezygnować ze swych wschod- 


nich aspiracji za cenę ekspansji 
zachodniej — jak to sie często 
twierdzi? Nie upraszczajmv zagad- 
nienia. Polityka hitlerowska choćby 
najbardziej nastawiona na zagadnie- 
nia zachodnio-południowe, mie jest 
jednokierunkowa, nie rezygnuje 0- 
na z żadnego celu Niemiec przed- 


wojennych, a tym bardziej z wiel- 
kiej polityki wschodniej. 
Sprawa Rusi Przykarpackiej 


szczególnie żywo zajmuje dziś Rze- 
szę. W całej prasie niemieckiej Ruś 
Przykarpacka z rozkazu p. Goe- 
bbelsa nazywana jest Ukrainą Kar- 
packą. Znajdujący się pod czułą 
opieką p. Goermga hetman Skoro- 
padski śle gratulacyjne telegramy 
dla autonomicznego rzadu tego kra 
ju. Dla czegoż tvle zalnteresowania 
tym małym krajkiem? Oto w tym 
cyplu, na tym małym skrawku zie- 
mi ma być utworzony ośrodek nie- 
pokoju. baza operacyjna i punkt 
wypadowy dla niemieckiej polityki 
w sprawach ukraińskich. 

Ale to nie wszystko. Jak za dot- 
knięciem różdżki  czerodziejskiej 
rozpoczyna się akcja pewnych ele- 
mentów ukraińskich w Polsce. Nie- 
obliczałne wystąpienia poniektórych 
polityków znakomicie ułatwiają tę 
TTEWĘPT TEPY SJĄCE. WEI RICKA 


Mimochodem 


arm 


Nie ulega wątpliwości, że t. zw. linia 
podziału, zaznaczająca się w cstatnich la» 
tach coraz wyraziściej we wszystkich spor 
łeczeństwach, nie ominęła również ludz: na 
uki i artystów. Coraz mniej takich, kiórzy 
z wyżyn swego — urojonego zresztą najczę 
ściej — parnasu, „gardzą tłumem „oddani 
„górnym fantazjom i refleksjom Tym cie- 
kawiej przedstawia się na tym tle zjawisko 
. zw. kierków, którzy z programu szvbują 
„ponad partiami“. Na symbolicznej kary: 
kadzie ludzie ci siedzą „okrakiem“, ale iak 
już jakoś sie składa, że — załeżnie od koe 
riunktury przechylają się w jedną lub dru 
gą stronę. Rzekome „dessinteresmmen:.* sta 
je się w rezultacie dobrze rentującym się 
oportunizmem. 

Podkreślamy w tej chwili ten szczegół dla 
tego, ponieważ większość tych ludzi uważa 
siebie i każe siebie uważać za „humanise 
tów", Tylko, że humanizm ich rzutowany 
„na wieki“, nie lubi się angażować w wals 
kach doraźnych t. zn. „prozaicznych“, „pla 
skich“ i... niebezpiecznych. 

„Z tym większą przeto satyskfakcją g0+ 
dzi się stwierdzić, że osobnicy cj w żacw”m 
wypadku nie mogą uchodzić za reprezentan 
tów humanizmu prawdziwego i że właśnie 
ostatnie wypadki, owe przerażające, ponure, 
barbarzyńskie, dowodzą istnienia humanize 
mu innego: czujnego, walczącego 

Mowa o znanych programach w Nieme 
czech i o fal; uchodźców w tejże trzeciej 
Rzeszy Trudno zatrzymywać się nad tym 
dłużej, trudno cytować fakty ze wzglgędów 
cenzuralnych, ale obostrzenia powyższe tra 
cą o tyle swoją moc, że tego rodzaju faks 
tów nie można ukryć; niezależnie od tego, 
ile wiadomości z tego odcinka „czasów po 
gardy“ przynoszą dzienniki, wieści przenie 
kają ; tak. Docierają do szerokich mas, za: 
stanawają, przerażają i wywołują reakcję. I 
o tej właśnie reakcji pragniemy powiedzieć 
kilka słów: 

Z prawdziwą satysfakcją dowiadywaliś: 
my się o aktach ofiarności wobec nieszczę* 
śliwych ofiar. Fakt, że Polacy, świadkowie 
martyrologii tych ludzi, wbrew obiąkanym 
kampaniom czarnej prasy, okazywali się go 
dnymi miana Polaków į samorzutnie starali 
się ulżyć bezgranicznej niedoli ofiar, dob: 
rze świadczy o ich zdrowym instynkcie. To 
jedno. Szczegół, Drobny, ale znamienny. 
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akcję. Prasa niemiecka poświeca 
tym sprawom liczne szpalty. Zno- 
wu na terenie Małopelski Wschod 
niej żerują dawni dywersanci. 

Czy dla tej akcji istotnie tak nie- 
zbedne było „uratowanie? przez 
Niemcy dla Rusi Przykarpackiej 
Użkorodu i Mukaczewa? Zapewne, 
bvłobv im łatwiej prowadzić swą 
politykę. Ne wszystko jednak cze- 
go się chce możńa osiagnąć. Przy- 
jażń p. Mussoliniego też ma swoje 
walory. Z takiego obrotu rzeczy 
nie należy jednak wyciągać zbyt 
optymistycznych wniosków. Przed 
Niemcami hitlerowskimi stanęła bo- 
wiem alternatywa: zgodzić się na 
granicę pulską węgierską lub też 
utrzymać uzależnione dziś coraz 
więcej od Niemiec państwo czesko- 
słowacko ruskie, z tym, że Ruś 
Przykarpacka będzie właśnie o- 
środkiem wypadowym. Jak dotąd 
Niemcy idą właśnie po tej drugiej 
linii. 

Zaiste, wobec tych tendencji prze- 
dziwny skokój reprezentują pewni 
„dobrze poinformowani” niektórych 
korespondenci zagraniczni niektó- 


rych pism. 
ig 
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„Czlowiek -- fo brzmi dumnie” 


Powtóre: pogromy w Niemczech, wywc 
łały — jak wiadomo falę ostrych prostes: 
tów na całym świecie. Co do nas, nie prze 
ceniamy znaczenia tych demonstracji, Mie 
mo te śledzimy je z uwagą į satystakcją. 
Albowiem świadczą one, że ludzie — mimo 
trującej aury — ludźmi pozostali. I że ludz 
kie uczucie w nich nie pozwala im milczeć. 
Że barbarzyńskie, średniowieczne poczyna: 
nia wywołują samorzutny protest. Że uświa 
damiają grozę położenia, 

Czy z uświadomienia zrodzi się jednak 
czyn? Zawcześnie o tym wyrokować. 

Stwierdźmy więc tylko, że równocześnie 
z wznoszeniem się fali barbarzyństwa, doz 
konywa się na świecie MOBILIZACJA SU 
MIEŃ. Dochodzi do głosu humanizm praw 
dziwy. Ten, który nie mierzy „wiekami“, 
nie pozuje na „bezstronność“ i nie zdoby: 
wa tym dobrze popłatnych zaszczytów, zato 
daje świadectwo LUDZKIEMU SUMIE: 
NIU. 

I to jest bodaj w atmosferze rumowisk 
objawem najbardziej pocieszającym. 

Byle tylko za protestami poszła prakty: 
ka, oparta na zrozumieniu, że w walce 
barbarzyństwem nie ma wytchnienia, że do 
walki tej trzeba zaprząc nie tylko uroczys 
ste oświadczenie, ale codzienne życie, każ 
dy krok. Że musi to uczynić każdy, kto 
pragnie zachować miano, jakże pohańbioe 
ne, ale jakże zobowiązane i wielkie: człoe 
wieka. 

„Człowiek — powiedział znakomity pi: 
sarz — to brzmi dumnie!* 

Uczyńmy wszystko, iżby tak było w 
istocie. or. 


| 
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Praga. Przez nowe granice mie 
dzy Czechosłowacją i Niemcami 
rozwinęło się ostatnio w dużych 
rozmiarach przemytnictwo. Z po- 
wodu dużego braku papierosów, 
tytoniu oraz środków żywności na 
przyłączonych do Niemiec terenach 
szmugluje się masowo cygara, tv- 
tonie oraz środki żywności. 


Zokwestionowano okołe 
30 list kandydackich 


Warszawa. Główna Komisja 
Wyborcza do warszaw:kiej Rady 
Miejskiej odbyła posiedzenie, na 
którym zakwestionowano około 
30 list kandydackich. Zadna z list 
nie została unieważniona. Zakwes 
tionowane listy, celem zbadania 
przekazano głównemu komisarzowi 
wyborczemu. 


Oficjalne sprecyzowanie 


stanowiska Anglii wobec 
wydarzeń chińskich 


Podsekretarz stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych, M. But- 
ler, oswiadczył w Izbie Gmin, że 
polityka angielska w Chinach opie- 
ra się na traktacie waszyngtońskim i 
innych układach międzynarodowych. 
Rząd angielski powiadomił rząd ja- 
poński, że nie uzna żadnej jedno- 
stronnej zmiany tych układów. 
Premier Chamberlain oświadczył 
poza tym, że rząd angielski gotów 
jest udzielić Chinom jak najdalej 
idącej pomocy w chwili, gdy rząd 
chiński będzie mógł przystągić do 
odbudowy zniszczonych obszarów. 
Takie postawienie kwestii wyklu- 
cza udzielenie jakiejkolwiek pożycz- 
ki rządowi japońskiemu, która mia- 
ła by na celu jedynie ułatwienie 
zbrojnej penetracji japońskiej w 
Chinach. Oświadczenie to sformu- 
łowane zostało przede wszystkim 
dla rozprószenia mvinej interpreta- 
cji, jaką pewne koła na Dalekim 
Wschodzie nadały oświadczeniu 
premiera Chamberlaina co do goto- 
wości Anglii współdziałania w od- 
budowaniu zniszczonych wojną ob- 
szarów chińskich- I 


Król Karol będzie w Paryżu 


Paryż. Ustalono już, że król Karol II ru 
muński w drodze powrotnej z Londynu 
przybędzie w niedzielę dn. 20. bm, do Pary 
ża gdzie zostanie w pałacu Elizejskm podję 
ty przez prezydenta republiki francuskizj 
śniadaniem. W poniedziałek prezydent wy: 
da na cześć rumuńskiego gościa polowaniz 
w Rambouillet. 


Progrąm wizyty min. angiel. 


Paryż. Prem. Daladier odbył kon 
ferencję z ministrem spraw zagranicz 
nych Bonnetem i ministrem finansów 
Reynaudem z którymi ustalił ostate: 
cznie program oficjalny pobytu prem 
Chamberlaina i min. Halifaxa w Pa» 
ryżu, oraz omówił materiał polityczny 
który będzie przedmiotem narad fran 
cusko — angielskich. 
|] 


Ogólnopolska konferencja gospodar- 
cza Stronnictwa Ludowego 


Warszawa. Z inicjatywy Głów- 
nej Komisji Gospodarczej Stronnict- 
wa Ludowego oraz związku Mło- 
dzieży Wiejskiej R. P. „Wici* od 
będzle się w dniach 25, 26 i 27-go 
listopada br. w Warszawie ogólno 
polska konferencja gospodarcza 
działaczy Stronnictwa Ludowego 
oraz zaproszonych gości. 

Na konferencji zostaną omówione 


zagadnienia spółdzielczości rolniczej 
i spożywczej, Kółek Rolniczych, 
Izb Rolniczych, samorządu teryto- 
rialnego, cen rolniczych C. O. P., 
zawodowego kształcenia młodzieży 
wiejskiej. Konferencji przewodni- 
czyć będzie p. Br. Gruszka, ostat- 
nio wybrany przewodniczącym Gł. 
Kom. Gosp. 
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wieści z Połgki i świata 


LONDYN. Na wczorajszym posiedzeniu 
gabinetu rozpatrywane były m. in. sprawy 
obrony, przy czym gabinet przychylnie od» 
niósł się do wprowadzenia przymusowej ie 
jestracji wszystkich osób na wypadek woj: 
ny. 

BERLIN. Dziś w godzinach popołudnie. 
wych odbył się w Duesseldorfiić uroczysty 
pogrzeb zamordowanego w Paryżu sekret = 
rza ambasady v. Ratha. Na pogrzeb przye 
był z Berlina kanclerz Hitler. 

LONDYN. Izba Gmin przyjęła 114 gio- 
sami przeciwko 89 wniosek zgłoszony przez 
posła konserwatywnego  Vyviana Adam:a 
zalecający zniesienie kary Śmierci tytułem 
próby na okres 5-letni. i 

TOKIO. Wczoraj weczorem w znacznej 
części półrocnoszachodniej Japonii odczue 
to silne wstrząsy podziemne. 

TIENTSIN. Nieznani sprawcy oddali sz: 
reg strzałów rewolwerowych do żony kon: 
sula generalnego St. Zjednoczonych pani 
Caldweil. Pani Caldwelg nie odniosła žad- 
nych obrażeń. 

GDYNIA. Na stojącym w porcie estońs 
kim statku „Nautic” nastąpił dziś wybuch 
kotła, skutkiem czego b. ciężko został popa 
rzony jeden z palaczy. 

SZTOKHOLM. Wielka garbarnia w Aen- 
gelheim pod  Sztokholmem spłonęła dziś 
doszczętnie. Straty oceniane są na półtora 
miliona koron. 

BERLIN. Kanclerz Hitler wydał zarzą 
dzenie, nadające zmotoryzowanemu oddzia 
łowi M. 30 Nar. Soc. w Berlinie, nazwę 
„Ernesta von Rath'a*. 

KARLSBAD. Dotychczasowa ulica Żye 
dowska w Karlsbadzie została przemianoć 
wana na ulicę „von Kath'a". 

JEROZOLIMA. Podczas rewizji, dokona 
nej w 9:ciu wioskach w Galilei, aresztow a= 
ko 70 Arabów. Policja znalazła podczas ree 
wizji wielkie ilości broni ; amuncjj. 

Oddziały brytyjskie kontynuowały wczoe 
raj akcję oczyszczania okolic Nazaretu i w 
pobliżu granicy Libanu. W okręgu Jerozoli 
my ï w Gazie doszło do strzelaniny z pow 
stańcami arabskimi. Pod Gazą powstańct 
wysadzili w powietrze szyny kolejowe. W 
Tamra zastrzelony został Arab. 

STAMBUŁ. Zwłoki zmarłego prezyden: 
ta Ataturka złożono dzię uroczyście na ka- 
tafalku w sali tronowej pałacu Dolma Bag» 
cze. Straż przy trumnie pełnią czterej oficee 
rowie w mundurach galowych z obnażonye 
mi szpadami. Za katafałkiem płonie 6 du: 
żych pochodni, przedstawiających 6 strzał 
— oznakę republikańskiej partii ludowei, 
której twórcą był Ataturk. Estrade, na któ. 
rej ustawiono katafalk, otaczają drzewa la1 
rowe i girlandy kwiatów o barwach narod » 
wych czerwonosbiałych. Przed katatalkiera 
leży wieniec od nowego prezydenta Turcji 
Ismet Inónu. 

MOSKWA. Sowiecka agencja telegraficz 
na „Tass” oficjalnie donosi, że ludowi kos 
misarez rolnictwa oraz poczt 1 telegrafów 
zostali zwolnieni z zajmowanych stano: 
wisk. Na ostatnim posiedzeniu Sawnarko' 
mu ZSSR zatwierdzono komisarza rolnicte 
wa Benediktowa. Komisariat poczt i teleg- 
rafów, nie został jeszcze dotychczas obsa* 
dzony. 

PRAGA. Zarząd wykonawczy katolickie: 
go stronnictwa ludowego powziął dziś po ó 
godzinnych naradach uchwałę, że stronnice 
two to pozostaje i nadal niezawisłe i nie 
"przystąpi do nowoutworzonej wielkiej par: 
tit „Zjednoczenia narodowego“. Nie mnici 
jednak katolickie stronnictwo ludowe wyr 
ża gotowość współpracy ze stronnictwami 
jedności narodowej. 

LONDYN. Król Karol i wielki wojewoda 
Michal byli dziś gośćmi lorda majora į koz 
poracyj londyńskich w Guild Hall. W wy» 
danym bankiecie wzięło udział wielu minis 
tów, wicehraba Gort, szef sztabu jenerai« 
nego wojsk lotniczych Nevall craz wielki 
lerd admiralizacji Little. 

Król przyjął w pałacu Buckingham prem. 
Chamberlaina, a nadto wszystkich ambasa« 
dorów i posłów, akredytowanych przy dwo 
rze brytyjskim. 

LONDYN. Reuter donosi, że Vittorio Muse 
solini ma w najbliższym czasie przybyć do 
Anglii w charakterze prywatnym. 


(częste są ataki pod adresem Stanów Zjednc 


| tyniemieckiej „Judenhetze”. 


| nej Stan zdrowia królowej nie budzi obaw 


te domysiy na temat ewentualnej 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY. 
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Dalsze protesty świata pracy 


Paryż. Francuska sytuacja wew- 
nętrzna z dnia na dzień wykazuje 
zmiany na gorsze. Program „adro- 
dzenia gospodarczego” z jego cię- 
żarami, spadającymi na społeczeń- 
stwo, wywołuje coraz więcej *ry- 
tycznych uwag, nawet w kołach u- 
wiarkowanych, gdy jednocześnie le 
wica atakuje go ze wzrastającą za 
| ciekłością. 

Kongres naczelnej koniederacji 
pracy nieomal jednogłośnie zatwier 
dził wczoraj rezolucję, przedstawio 
ną przez Jouhaux, a potępiającą w 
sposób stanow czy dek rety min. Rey 
nauda. Lecż nie dość na tym: za- 
nosi się, że dziś kongres uchwali u 
rządzenie 24 godzinnego strajsu ge 
nerałnego, jawo piozestu ilasy ro- 
botniczej. 


Z gwałtownym atakiem przeciw- 
Fo pragramowi rządowemu wystą- 
piła dziś również wpływowa fede- 
racja kolejowców, która energicznie 
potępiła plan, jako niezgodny z o- 
bowiązujący m ustawodawstwem Soc 
jalnym, a godzący w interesy klasy 
pracującej. Przede wszystkim zaś 
protesteuano przeciwko zamiarowi | 
redukcji personelu kolejowego. 


Wreszcie «co najważniejsze, kry- 
tycznie ustosun*uwał sie do progra 
mu związek b. koiuibatantów fram- 
cuskich, którzy zawiadonyli dziś pre 
miera, iż nie mogą zgodzić się za 

„dobrewolne poświęcenia” w posta 
ci zmniejszenia rent, |tórezo żąda 
od nich plan Reydzuda. Kombatan- 
ci uważają przy tym plan za nie 


j 


dający prawdziwych gwarancyj od- 


rodzenia. 


Wydarzenie to wywołało duże 
przygnębienie w sferach gospodar- 
czych 1 finansowych, które pceząt- 
kowo z tasun entuzjazmem przyję- 
ły plan. W konse wencji silna ten- 
dencja zwyżkiowa ujauniająca się 
od trzech dni na giełdzie paryskiej 
załamaia się dziś i ustąpiła miejsca 
prawie powszechnej zniżce. 


W kołach parlamentarnech przy- 


puszcza się, że rząd Daladiera sta- 
nie wobecitak wielkich trudności 


polityczno parlamentarnych, iż dal- 
sza jego trwanie może być zagro- 
żone 

— 1 — 


sprawą miedzynarodowa 


Londyn. Sprawa żydowska w aaa | 
wyrosła na skutek ostatnich wypadków do 
rzędu najaktualniejszej kwestii międzynaro- 
dowej. Od poniedizałku toczą się żywe ro: 
kowania między Londynem i Waszyngto: 
nem, mające na celu stworzenie odpowiede 
niej organizacji dla ułatwienia emigracji Żv 
dów niemieckich. 

Tutejszy ambasador amerykańsk; Kenne- 
dy konferował wczoraj z prem. Chamber» 
lainem i ministrem kolonii Mac Donaldem 
oraz min. lordem Halifaxem. 

Kwestia emigracji żydowskiej z Niemiec 
była również przedmiotem narad gabinetu 
angielskiego. 

Londyn. Zgromadzenie kościcła anglikań 
skiego w Wesrminsterze uchwaliło na wnioe 
sek biskupa Chichesteru ofiarować 50 tysies 
cy funtów na akcję udzielenia pomocy 
uchodźcom z Niemiec, należących da wyzs 
nań chrześcijańskich. 

W czasie debaty lord Selborne domag:* 
się, by państwa imperium brytyjskiego 
zniosły wszelkie ograniczenia nraszportowe 
i tmigracyjne dla uchodźców z Europy Środ 


kowej, a przede wszystkim — z Niemiec 
i Austrii, 
Berlin, Stosunk; niemiecko—angielskie 


da których jeszcze niedawno przywiązy: 
wano w Berlinie duże znaczenie, zdają się 
być całkowicie zepsute na czas dłuższy. 
dzisiejszej prasie roi się dalej od artykułów 
ostro potępiających Anglię i całą je 
historię, pełną najstraszliwszej brutalności 
Wiele pism zamieszcza dłuższe opisy z daw 
niejszych angielskich walk kolonialnych. 
„Nietaktowne* mieszanie się Anglii d> 
wewnętrznych spraw niemieckich piętnowa 
ne jest we wszystkich pismach. Również 


czonych za ich podobną do angielskiej an- 


Natomiast w stosunku do Francji prasa 
niemiecka na ogół zachowuje się powściągii 
wie, unikając ostrzejszych ataków. Różnica 
w ustosunkowaniu się Niemiec wobec Pary» 
ża ; Londynu jest uderzająca. 
EEEE A 77; E EOE SE O 

LONDYN. O godz. l6-tej przybył do 
Londynu król norwerski Haakon, którego 
żona, królowa Maud, poddała się dziś w jed 
nej z tutejszych Klinik operacji jamy brzusz 


LONDYN. Po spotkaniu, jakie nastąpił: 
w Paryżu w ubiegłym tygodniu między brać 
mi królewskimi, księciem Gloucester į księ: 
ciem W/ndsor, prasa angelska czyni rozmaie 
wizyt! 
księcia i księżnej Windsor w Anglii. 


| 


Równocześnie propaganda niemiecka zess 
r szeregu faktów zmierza du wyka 
zania, że na całym świecie stosowane są rep 
resje i zarządzenia antyżydowskie. 

Berlin. W tutejszych kołach politycznych 
duże wrażenie wywołało ostre wystąpienie 
szwedzkiego uczonego Sven Hedina prze- 
ciwko Niemcom, w jednym z pism szwed”: 
kich, zrywającego z Rzeszą wszelkie stosun 
ki. Sven Hedin bowiem był wielkim wiel. 
bicielem Niemiec i przyjacielem narodowe 
go socjalizmu. Przez dłuższy czas mieszkał 
w Berlinie dla poznania życia Niemiec oraz 
niejednokrotnie wygłaszał w Niemczech od 
czyty, pełne entuzjazmu dła reżimu. 

Berlin. Zagadnienie przyszłości żydows- 
kich przedsiębiorstw w Niemczech oświetlo 
ne zostało oficjalnie w dzisiejszym przemów 
wieniu min. Funka, Minister gospodarki Rze 
Szy stwierdził w nim koneczność całkowite. 
go usunięcia Żydów z niemieckiego życia 
gospodarczego. co już częściowo zostało do 


| 
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konane przez przejęcie w ostatnich dniach 
własności żydowskiej, wartości 2»ch miliare 
dów marek. Reszta majątku żydowskiego 
zostanie przymusowo przekazana w ręce 
niemieckie, w zamian za przyznaną dotyche 
czasowym właścicielom rente. W procesie 
wywłaszczenia Żydów zachowany bowiem 
być musi — jak stwierdza min. Funk == po» 
tulat nie narażania żydowskiego rynku ka» 
pitałowego na wstrząsy j straty, To wyw- 
łaszczenie Żydów w zamian za płacenie 
rent dotyczyć będzie przede wszystkim niee 
ruchomości żydowskich. 

Co do sklepów żydowskich i przedsię: 
biorstw, to pewna ich część została już prze 
jeta w ostatnich kilku dniach w ręce nies 
mieckie, a większa część, obliczona na oka* 
lo 2/3, zostanie całkowicie zlikwidowana, ja 


i ko niepotrzebna w gospodarczym życiu Nie 


miec, 
Żydom nie wolno będzie handlować w 
przyszłości także t między sobą. 


‘meia 


uzmaje imperium włoskie 


Rzym. Ambasador brytyjski lord 
Perth udał się dzisiaj rano do pałacu 
Chigi, aby zawiadomić rząd włoski 
o uznaniu przez W. Brytanię wodbo 
ju przez Włochy Abisynii. 

Lord Perth wręczył ministrowi Cia 
no listy uwierzytelniające, którym: 
pról angielski akredytuje go przy 
dworze Wiktora Emanuela, króla 
włoskiego i cesarza Etiopii. 

Rzym. W tutejszych sferach gospodar. 
czych przyjęto wiadomość o wejściu w żv= 
cie układu angielsko:włoskicgo z wielkim 
zadowoleniem. W kołach tych panuje przes 
konanie, że jedną z pierwszych konsekwen- 
cyj układu będzie rozpoczęcie pertraktacyi 
celem ożywienia wymiany handlowej mie 
dzy obu mocarstwami. Obecnie istniejąc” 
układ handlowy wykazuje znaczne brak, 
gdyż włoskie artykuły eksportowe są Ź!: 
wchłaniane przez rynek angielski, co odh:: 
ja się równicż ujemnie na wysokości impor 
tu towarów angielskich do Włoch. Sfery 
gospodarcze przewidują, że obecny układ 
będzie zmodyfikowany į ulepszony. Koła 
te liczą się również z możliwością, iż oży» 
wione stosunki gospodarcze między .knglia 
i Włochami spowodować mogą wzrost zair. 
kapitalistów  brytyiskich dla 


i 
teresowań 


spraw kolonizacji i eksploatacji bogactw 
naturalnych w Abisynii. W tym wypadkce 
ewentulny napływ kapitałów angielskich do 
Włoch należałoby również przypisać deie 
siejszemu wprowadzeniu w życie układu 
angielsko<włoskiego, 

Rzym. Wiktor Emanuel II] powro 
ci jutro do Rzymu ze swej rezyden 
cji San Rossore, pojutrze zaś przvie 
mie zapewne ambasadora trancuskie 
go, p. FrancoiszPocneta, który prze” 
stawi mu swoje listy uwierzytelniae 
iace. Tym samym uznanie de facto 
imperitua włoskiego przez Francję 
zbiegłoby się z trzecią rocznicą uche 


walenia sankcii antywłoskich. 


Krakowski Kunier 


Wieczorny 


nisze c0 może... 
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I! TELEFONICZNE 
| Zegarynaż 
i Centi., onięstzymić A 97 
| Iniorintos welet 137-00 
Biura nap. telef. 150-50 
Informator wol 121-08 


Cenu. sąxnwai 192.09 
Cenir eerti. 180-70 


Cenu. wedocigg. :21-99 
rogotowie rat, LM-11, 
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jia twa 


Teatr 


Z TEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO 

Dziś w piątek z powodu popołudniowee 
go przedstawienia „Balladyny“ dla mło: 
dzieży krak. szkół średnich (wvysprzedane) 
wieczorem przedstawienia nie będzie. 

Jutro w sobotę „Balladyna“ J. Słowackie 
go w inscenizacji dyr. K. Frycza, w premio 
wej obsadzie z Z. Jaroszewską w roli rytu: 
towej. 

W/ niedziełę popołudniu komedia R. Nie 
wiarowicza „Gdzie diabeł nie może...*, 
wieczorem po cenach zniżonych, „Gałązka 
somarynu* Z. Nowakowskiego. 

Plan przedstawień: 

Piatek 18. XI. wiecz. przedstawienia nie 
będzie t 

Sobota 19. XI. „Balladyna” 
`- Niedziela, 20. XI. popoł. „Gdzie diabeł 
nie może...*. 

wiecz. „Gałązka rozmarynu” 
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Repertuar kin 
ADRIA. Granica 

APOLLO: Chicago 

PROMIEŃ: Robin Hood 
STELLA: Czarny korsarz 
SZTUKA Ostroúnie profesorze 
WCIECHA. Więzienie bez krat 
WANDA: Paweł i Gaweł 
ATLANTIC: Korsarze 

LOPP Ósma żona Sinobrodego 
SGALA; „Jezebel“ (Bette Davis) 


Rzpertuar Bip radomskich 

APOLLO Krzyk ulicy i Naga Prawda 

ADRIA Batalia Nieustraszonych ; 
Słowi 


CZARY Je; największy błąd 


Repartway kinkieieckich 


WE i PW Granica 

CZWARIAK  Marnotrawna córka 
FALACCE  Epopea Dżungli 

CASINO Dziesięciu z Pawiaka 

(EDG DPI" KACZORA ŁC ZA 


finetectry przemyski 


APOLLO Booie 
CASINO Prokurator Andrejew 
MUZA Jezbel 


OLIMPIA Gehenna 
FOTOPLASTIKON Grecja 


TOTI DAL MONTE 

najsławniejsza śpiewaczka świata, prima: 
donna opery mediolańskiej La Scala, wye 
stąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to we 
wtorek 22 bm. w Starym Teatrze, z udzia: 
lem sławnego pierwszego barytona opery 
mediolańskiej Luigi Montesanto. W progra 
nie najcelniejsze pieśni, arie oraz duety 
operowe. Bilety wraz z garderoba w cenii 
od zł 2.30 do zł. 12.50 do nabycia w kasie 
Starego Teatru, 


K Kożdy Demokrata 


W DNIACH 15 — 19 LIS 


śb 4 s, A 
Sťaz loealuwa 122.22 0 


A SPIE AK wyborczego 
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W dniach 15—19 w godzinach: 
10—12 i 17—21 nalezy składać rekla 
macje, Każdy wyborca, który w dniu 
poprzedzającym dzień zarządzenia 
wyborów (17 pażdziernika) skończył 
24 lat i zamieszkuje od roku w Kras 
kowie. ma prawo głosowania i wis 
nien być zamieszczony w spisie wy» 
borczym. Wszyscy ci, którym zależy 
na zwycięstwie listy demokratycznej 
w Krakowie, powinni we własnym i 


acznosć 


do Rady Miejskiej Krakowie 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


| zbiorowym interesie, sprawdzić w 
swoich okręgach wyborczych, czy się 
znajdują na spisie wyborców, oraz 
stwierdzić, czy w spisie tym nie figu 
rują ludzie prawa wyborczego pozba 
wieni. W razie jakichkolwiek uchys 
bień w tym względzie należy beze 
zwłocznie wnieść reklamację i przys 
pilnować, by ona została urzędowo 
| przeprowadzoną. Reklamację mozna 
wnosić na zab 4 lub ustnie da -Aink 


Dyr. Krzyżak odchodzi 


Przez 2 dni byliśmy zasypywani telefor. 
zapytaniami, czy prawdą jest, że osławioe 
ny inż. Krzyżak został usunięty ze stanowis 
ka dyrektora Funduszu Pracy w Krakowie 
W czoraj zamieściliśmy o tym krótką notat 
kę. Dzisiaj do sprawy tej powracamy ze 
względów zasadniczych. Rzadko kto umiał 
sobie w tak krótkim stosunkowo czasie zdo 
być niepopularność i antypatię na swym sta 
mowisku jak dyrektor Wojewódzkiego Biu- 
ra Funduszu Pracy w Krakowie, pan inż. 
Krzyżak. 


Pan Krzyżak przyjechawszy z głuchej 
prowincji do Krakowa, doczekał się smut: 
nego końca. 

Nie ma takiego człowieka, któryby mógł 
na dłuższą metę, wobec opinfi całego Krako 
wa ostać się na stanowisku, które wymaga 
harmonijnego i zgodnego z całym obywae 
telstwem krakowskim współpracy. A, już 
w żadnym wypadku nie można działać na 
stanowisku społecznym w niezgodzie z inta 
resem robotniczym i pracowniczym! Pan 
dyr. Krzyżak nie cieszył się sympatią opini: 
tutejszego Świata Pracy. Narazii się robote 
nikom, jak i pracownikom umysłowym. fe- 
go stosunek do postulatów tych ludzi, 
zwłaszcza ibezrobotnych, wywoływał usta. 
wiczne nieporozumienia 1 zatargi. Pamiętae 
my przecież, że Śwat pracowniczy odmówił 
mu swego zaufania, 


Ale również na terenie politycznym pel- 


niąc funkcje sekretarza krak. organizacji 
ozonowej otrzymał p. Krzyżak dwukrotnie 


wotum nieufności. Przy wyborach na SEA 


Zakończenie strajku 
okvpacyjnego 


Strajk okupacyjny w firmie Bohdanowicza 
który powstał z powodu wydalenia z pracy 
robotnika Jana Brandysa za rzekomo nie: 
złzodne z prawdą informacje Brandysa prze 
ciw pracodawcy oparł się o Inspektorat Pra 
cy. 

P. Brandys jest ;nwałidą wojennym į kawa 
lerem Krzyża Niepodległości, wobec czego 
zwolnienie może nastąpić tylko w wypad- 
kach przewidzajnych w ustawie. Inspektor 
Pracy wezwał robotników do podjęcia przer 
wanej pracy, zaś p, Brandys będzie docho= 
dzii swych praw na drodze sądowej, przys 
czym w wypadku stwierdzenia przez Sąd nie 
słuszności zarzutów pracodawcy oraz ustale 
nia, że nie są one dotsateczne do zwolnienia 
j pracy, p. Bohdanowicz będzie musiał Bran 
dysa z powrotem przyjąć do pracy i zapłacić 
mu odszkodowanie. 

—o0o— 


spełni 
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Swój 


data poselskiego „skupił“ tylko jeden głos, 
a drugi raz przy wyborach elektorów sera: 
torskich „zdobył* także jeden głos. Nic 
dziwnego, że miarodajne czynniki uznały że 
społecznej pracy p. Krzyżaka w Krakowie 
nadszedł wreszcie kres... 
Czy trzeba przypominać, że „Krakowski 
Kurier Wieczorny” pierwszy poznał się na 
| wartości pracy p. Krzyżaka ; pierwszy rozs 
Siea systematyczną akcję, zmierzającą do 
rzekonania władz nadzorczych, iż nie po- 
winny tolerować p. Krzyżaka na tak poważ 
nym ; odpowiedzialnym stanowisku ? 
Idem 


Orey 


tokołu dyżurującemu członkowi ko» 
misji, nie tylko co do siebie samega, 
ale również w sprawie innych osób, 
przy czym reklamację należy poprzeć 
dowodami, jak zaświadczeniem zarzą 
du miejskiego, czy właściciela (admi 
nistratora domu, że osoba zamieszku 
je w mieście conajmiej rok, licząc 
od dnia przed dniem zarządzenia wv 
borów, książeczką wojskową, zaświa 
dczeniem obywatelstwa  polskiega, 
metrvką urodzenia — dla stwierdze” 
nia że osoba, którą się reklamuje, 
skończyła 24 lata w dniu poprzedza 
jącym dzień zarządzenia wyborów. 
Osoba, której dotyczy reklamacja ma 
prawo w ciągu 2 dni po doręczeniu 
zawiadomienia komisji wnieść prze 
ciwko decyzji komisji sprzeciw do 
okręgowej komisji wyborczej, która 
uchyla swą poprzednią uchwałę albo 
potwierdza. 


Sprawdzanie spisów wyborczych 


w dniach ich wyłożenia (15—19 lis» 

topada) jest bardzo wazne, albowiem 

pamiętać trzeba, że do głosowania w 

prawnione są tylko osoby wpisane 

do ostatecznego spisu wyborców. 
ay” 


okazanie cz conha aromiciwa Narodowego 


Sąd Okr. w Krakowie rozpatry wał 
sprawę Bronisława Wojtowicza lat 
19 członka Stronnictwa Narodowe- 
go. Akt oskarżenia zarzuca 
Wójtowiczowi zakłócenie spo- 
koju publicznego oraz stawiane o- 
poru władzy. 


Dnia 27 lipca b. r. grupa człon- 
ków Stronnictwa Narodowego urzą 
dziła nielegalną demonstrację na 
png" koło kawiarni Turystycz- 


Goliszewski 
chciał zatrzymać Wojtowicza ten 
począł go gryść i kopać. 

TO ow Jw wewn 


spłonęła stodoła 
ze zbiorami 

We wsi Przebieczany. pow. Kra- 
ków, w zabudowaniach gospodar- 
skich Franciszka Stopy wybuchł 
pożar, który strawił stajnie i stodo 
ję w raz z częścią tegorocznych i 
narzędziami rolniczemi Miejscowa 
ochotnicza straż pożarna ogień uga 
siła. Straty wynoszą 1.200 zł. 


Przyczyn pożaru nie ustalono. 
| RZEZ T 


Czpowiek maszyna 
Odczyt na ten temat wygłosi Dr. Szewe 
czuk Włodzimierz /z ramienia Powszech 
nych Wykładów U. J. w wtorek, dnia 22 
| listopada 1938 r. o godzinie 7.30 wieczorem 


w lokalu Związku Zawodowego Pracowni: 


| ków Umysłowych, Sławkowska 6. I. p. 
4 (WRECZ EA 


| 
| 
| 


Sąd skazał Wojtowicza na 3 mie 
Siące więzienia z zawieszeniem na 
lat 3. 


Rozprawę piewazd.ił s. o. dr. Wscłek 


Na krakcowskim bruku 


W kamieniołomach Stefana Batki w Zaka 
rzówku w czasie pracy został przygniecioe 
ny robotnik Wilkosz Stanisław zam. przy 
ul. Szwedzkiej 68, który doznał pęknięcia 
miednicy. Wiłkosza w stanie ciężkim ` prze» 
wieziono do szpitala Ubez. Społecznej. 


Na ułicy Juliusza Lea została potrącona 
Julia Huczko, lat 30 zam. w Bronowicach 
Małych I. 290 pow Kraków, przez furmane 
kę parokonną powożoną przez  Erazmera 
Józefa zam. przy ul. Kazijmierza Wielkiego 
29. Huczko doznala potłuczenia głowy i zo 
stała przewieziona do szpitala św. Łazarza 
skąd po udzieleniu jej „pomocy lekarskiej 
oddno ją opiece domowej. 


Do mieszkania Franciszka Kura przy uł. 
Śląskiej zakradli się nieznani sprawcy i zab 
rali płaszcz męski j damski ogólnej wartoś 
ci 230 zł. 


* 14 =- 


Na ulicy Wielopole samochód ciężaro= 
wy potrącił Jerzego Sachmera lat 9 zam. 
przy ul. Dietlowskiej. Wskutek potrącenia 
Sachmer doznał poważnej rany na głowie, 
oraz potłuczenia na całym ciele. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło go do 
Łazarza, Stan poważny. 


—oQDo— 


szpitala Św. 


obowiązek reklamacyjny 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Polityka agrarna rządu zupełnie zawiodła. . Katas- 
trofalne położenie wsi polskiej wymaga natych- 
miastowych, radykalnych zmian. 


aie E 


Hi 


Rozpaczliwa sytuacja 
rolnictwa 


Zniżka cen zboża jak i innych zie 
miopłodów notowana dzień w dzień 
na giełdach zbożowych kraiu jeszcze 
nie zobrazowuje w całokształcie pra 
wdziwego stanu tej tak bardzo waż 
nei dziedziny produkcji. Podczas 
wielkich wydarzeń w Świecie polity 
cznym zrozumiałym jest. że nikt nie 
zastanowił się nad problemem rolni 
czym, owszem, poddano sie różnym 
iluzjom i starano się przedstawić po: 
łożenie rolnicze bardzo optymistycz 
nie bez żadnej, bez najmniejszej ku 
temu podstawy. 

Trzeba stwierdzić, że P. A. G. przy 
czyniła się w dużej mierze do tego 
błogiego nastrajania się daiąc sprae 
wozdania odpowiadające więcel Żv= 
czeniom aniżeli rzeczywistości. Tym 
czasem rubryki giełdowe ogłaszaią 
jednostainie od pewnego czasu albo 
„tendencja słaba" albo „tendencja 
spokojna". W rzeczywistości od wrze 
rja br. ceny zboża wahały sie tylko 
na bardzo niskim poziomie, niezależe 
nie od tendencii chwilowei, spowo» 
dowanei okolicznościami przypadko 
wvmi. Na ogólną koniunkturę nie 
mogły mieć i nie miały żadnego wpły 
wu. 

A w istocie, prócz pojedynczych 
ed S6dlonach| punktów kraju, gdzie 
w zwiazku z miejscowym oOżywiee 
niem inwestycyjnym były większe za 
potrzebywania — co zreszta nie przy 
czyniło sie do podwyższenia cen, — 
panowała ogólna depresja. Ci co pod 
nieśli sie na wysokość fantazii į wi: 
d-ieli ogólna poprawe na rynku zbo 
żowym, musieli przeczekać czas ine 
tensvwnvch posunięć politycznych, 
podczas których dokonał się olbrzy: 
mi snadek cen produktów rolnych, 
bv później zrozumieć jak katastro: 
falnie sprawa się przedstawia. Zbli« 
ża sie jednak okres. kiedy trzeba bę 
dzie liczyć się z zubożeniem rolnika 
i 'ero zdolnościami płatniczymi. U 
nas rolnik jest podstawą gospodarki 
iest konsumentem na którego licza w 
bieżacym sezonie naibardziei sfery 
przemysłowe i handlowe, a ma być 
podźwignięty do tego stopnia, by 
mógł stać się odbiorcą kraiowych 
wvrobów, o których pomncżeniu cią 
gle myślą obecnie ci. co o losie prze 
mrysłu i rolnictwa dotychczas decy« 
dowali. 

Polityka więc agrarna rzadu zawio:» 
dła, Żadnych wyników dodatkowych 
ani spodziewanych częściow. zmian 
nie sprowadziła. Środki których rzad 
używał dla popierania rolnictwa, a 
więc pożyczki różne moratoria rolni 
cze nie przyczyniły się w niczym do 
ponrawienia chociazby w cześci poż 
tożenia rolnika, któremu potrzebna 
jes: konstruktywna pomoc. Okazue 
ie sie, ze za bardzo powierzchownie 
traktowano rolnika i iego potrzeby 
mimo przeróżnych kółek „działaja: 
cvch”*. Niewątpliwie skutki tego da 
d-a się w tym roku budżetowym dn 
tkliwie odczuć. Z poprawieniem Sv: 
tuacHi rolnika nie będzie to miało nic 
wspólnego, gdyż iasnym jest, że bez 
gruntownych i radykalnych zmian 


| warunków obecnych w rolnictwie 


nie dokona się nic rzeczywiście waż 
nego. Niemozżliwą jest żadna politye 
ka gospodarcza nie wyznawająca 
Sprawy rolnictwa w całokształcie na 
nierwszy plan wraz z innymi przed» 
siewzięciari mogącymi przeobrazić 
oblicze naszei gospodarki. 

Min. Rolnictwa nie mówi głośno 
n swych planach na przyszłość, nie 
tylko dlatego, że są one tego rodzae 
iu, iż wymagaja dyskrecji, nie tylko 
ilatego, że muszą dojrzeć w ukryciu 
‘ak bywa czasami z wielkimi i poży 
'ecznvmi zamiarami, specjalnie w dzie 
dzinie tak ważnej, lecz przede wszyst 
kim z obawy czy uda się osiagnąć 
"vniki rzeczywiście dodatnie, bez ra 
lekalnvch i gruntownych zmian do 
+ychczasowych warunków rolnictwa. 

Chodzi o takie zmiany, po których 
hnłopstwo może się stać tak gospo: 
larczo silne. iak historycznie ważne 
"yło dla Polski, będac nailiczniejsza 
` najwierniej oddaną ideałom wolnośr 


Sch. 


*swvm, 


Stosunki na 


Jak było do przewidzenia, przyłączenie 
Śląska za Olzą. posiadającego duże zakłas 
ty hutnicze į górnicze, spowodowało trud 
ności na rynku pracy. Polski rynek zbytu 
est za szczupły w obecnych warunkach, 
ny pomieścić produkcję kopalń į stalowni, 
oraz produkcję koksu. zaś eksport na ryns 
ki zagraniczne nie wykazuje żadnych zmian 
a lepsze. Zamówienia krajowe, kieroware 
dotychczas przeważnie na G. Śląsk i do 
Zagłębia Dąbrowskiego, dzieli się obecnie 
a G. Śląsk, Śląsk za Olzą, Zagłębie Dąb 
rowsike i do COPeu W wyniku takiej sys 
*uacji mamy pogorszenie na rynkach pracy. 

W hucie „Pokój“ w N. Bytomiu, która 
dotychczas była w pełnym ruchu, nastąpie 
to ograniczenie pracy w poszczególnych od 


| 
= się do mocarstw zachodnich. W 
| 


Na 


Porozumienie monachijskie ı rola. jaką 
odegrał przy jego zawarciu Mussolini, wy 
wołała falę pogłosek a tym, jakoby Włochy 
miały zamiar oddzielić się od Niemiec i 


związku z tymi pogłoskamt zasługują na us 
wagę rozważanid wybitnego prawicowego 
publicysty francuskiego Lucien Romier, któ 
ry w paryskim dzienniku „Figaro“ zastana 
wia stę nad gospodarczymi „koniecznościa 
mi życiowymi“ Włoch. 

Zadne umowy formalne. żadne urgods 
nienia szczegółów, nie mogą zmienić pode 
stawowych faktów ekonomiczych — pisze 
Rumier. A te fakty są następujące: Włochy 
rie mają dosyć urodzajnej ziemi dla wyżye 
wienia swej rosnącej ludności. Włochy nie 
mają dosyć surowców dła swego przemy: 
słu, który się rozwija, w miarę jak rośnie 
<lludnienie nieurodzajnej ziemi włoskiej. 
Włochy nie mają rynków zbytu dla swee 
go eksportu, przed którym zamykają się 
wszystkie granice. Włochy nie mają teres 
nów. emigracyjnych dla swej nadwyżki lud 
ności, gdyż najrzadziej zaludnione kraje 
Świata nie dopuszczają emigranów włoskich 
(autor ma tu na myśli przede wszystkim 
dominia brytyjskie, Australię ; Kpnade — 
przyp. Wiad. Finans). 


rynku pracy 


działach i świętówki. W kopalniach karwiń 
| skich mówi się o znacznym ograniczeniu wy 
| dajności węgla, gdyż węgla karwińskiego 
gazowego nie można magazynować na hał 
dach. Każdy węgiel zwalany na hałdy, wie 
trzeje į traci kalorie, jednak węgiel, pocho 
dzący z kopalń gazowych, jak w Zagłębiu 
Karwińskim, oprócz znacznej straty na kas 
loriach, łatwo zapala się na hałdach. 


Teraz przyszła kolej także na „Wspólna 
tę interesów“, szczególnie na zakłady hut» 
nicze. Donosiliśmy już o unieruchomientu 
wysokiego pieca w hucie „Laura* w Siemia 
nowicach. Obecnie donoszą o bardzo znas 
cznym spadku zamówień dla innych hu: 
„Wspólnoty“, szczególnie dla walcowni i 
pieców martynowskich 


Kronika gospodarcza 


Spółdzielnia Zielarska w Warszawie 
zwróciła się do Ministerstwa Rolnictwa ; Re 
form Rolnych z memoriałem w sprawie u» 
lepszenia produkcji i zbytu ziół. 

Konieczność podjęcia prac nad należe 
tym rozwiązaniem zagadnienia uprawy i 
-hvtu ziół leczniczych jest, ważna ł aktual 
na z następujących względów: 1) z uwagi 
na zanik szeregu gatunków ziół leczniczych 
rosnących w Stanie dzikim i zupełnie nie 
płantowanych; 2) z uwagi na zaopatrywae« 
nie armii w leki podczas wojny; 3) z uwas 
gi na bilans handlowy państwa į możność 
dokonania dużego wywozu oraz zmniej» 
szenia przywozu szeregu artykułów w tym 
zakresie; 4) ze względów społecznych, a 
szczególnie ze względu na możność podnie 
Sienia stanu materiałnege wsi 


Dla osiągnięcia. tych celów — spółdziel 
nią domaga się przyznania jej specjalnych 
funduszów, w wysokości 1.080.000 zł. 
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W memoriale WIKR į PTR wręczonym 
Prezydentowi. zostało obszernie 
przedstawione położenie rolnictwa Ziem Za 
chodnich. Przytoczymy kilka wyjątków z 
memortału, ilustrujących ten stan. Memoriał 
stwierdza, że: „zniżka cen na artykuły roł 
ne, jaką obserwujemy po tegorocznych żni 
wach, przypomina zresztą okres najwięk» 
szego nasilenia kryzysu i spadku cen na 
artykuły rolne, tj. lata 1933—1955, przyczy 
niła się do zaostrzenia sytuacji ; postawiła 
większość zadlużonego rolnictwa w beznae 
dziejnym położeniu. 
Zapewnienie opłacalności cen też zas 
wiodło. Należy się więc zastanowić nad 
znalezieniem nowego sposobu, któryby ue 
chronił przed masową likwidacją warszta: 
tów rolnych. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wys: 
tąpiło z projektem wprowadzenia obowia e 
ku uzyskiwania koncesji na instalacje radio 


Panu 
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Te podstawowe fakty gospodarcze. dyk 
tują politykę zagraniczną Włoch.  Dlatege 
ta polityka zagianiczna musi dązyć raczej 
do cekspanzji, niż do równowagi To dążee 
nie do ekspanzji spowodowało wyprawę 
abisyńską. Ale nawet gospodarczo Włochy 
nie mogły dokonywać ekspansji równocze 
śnie na południe ; na północ. Kierując Cae 
łą swą energię na Morze Śródziemne, Włe 
chy musiały wycofać się z rynków naddu« 
najskich. System gospodark; autarkicznej 
Włoch opiera się o potężną autarkię nie« 
miecką, rezygnując z współzawodnictwa z 
Niemcami nad Dunajem. Europa środkowa 
zarezerwowana jest dla ekspansji niemiec. 
kiej, podczas gdy ekspansja włoska . obej: 
muje Morze Śródziemne, Afryki i pewne 
eny Bliskiego Wschodu. 

W ten sposób — kończy swe rozważa» 
~ia Romier — przyjaźń włoskosniemiecka 
oparta jest zarówno na koniunkturach pow 
litycznych. jak przede wszystkim na wspól 
«m stanowisku w sprawach gospodarczych 
; dlatego trudno przypuszczać, by mogla 
ona ulec zakłóceniu. s 

Ten głos prawicowego publicysty frans 
cuskiego, który oczywiście nie dostrzega 


wielkokapitalistycznych przyczyn ekspansji 
imperializmu faszystowskich Włoch. najlex 
niej świadczty, jak dalece przedwcześne by 
ły głosy o zasadniczych rozdźwiękach ; pe 
kaniu osi Berlin—Rzym. 


odbiorników w użytku prywatnym. Poniee» 
waż w branży tej brak jest dostatecznej 
ilości fachowców, przeto Związek Izb Prze 
mysłowo:Handlowych udzielił nega 

odpowiedzi na zapytanię Ministerstwa Prze 
mysłu ; Handłu w tej sprawie, a natomiast 
doradził wprowadzenie fachowego nadz 
ru instrukcji dotyczącej zakładania antes, 


Z inicjatywy Głównej Komisji Gospo- 
darczej Stronnictwa Ludowego oraz Zwiąe 
zku Młodzieży Wiejskiej „Wici* odhędzie 
się w dn. 25, 26 i 27 listopada w Warsza» 
wie ogólnopolska konferencja gospodarcza 
działaczy Stronnictwa Ludowego oraz ZA» 
proszonych gości. 

Na konferencji będą omawiane zagada 
nienia spółdzielczości rolniczej i spożywe 
czej, samorządu terytorialnego, zawodowe 
go kształcenia młodzieży wiejskiej itp Kone 
ferencji przewodniczyć będzie p. Br. Grus 
szka. 

Według dotychczasowych danych Głów 
nego Urzędur Statystycznego zbiory głów» 
ych ziemiopłodów, według szacunku z 
dnia 15 października rb. wynoszą: pszenie 
ca — 229 miln. q, żyto 69,2 miln q, jęcze 
mień — 14.4 miln. q, owies — 25.9 miln. q. 
oraz ziemniaki, 337,2 miln. q. Szacunek ten 
jest przybliżony przy ostatecznych oblicze 
niach może jeszcze ulec zmianom. 

W porównaniu do przeciętnych pięcio« 
letnich zbiorów 1933—1937 zbiór tegoro* 
czny jest większy dla: pszenicy o 11,3 pros. 
żyta o 7,6 proc., jęczmienia o 0,8 proc., ow 
sa o 1,3 proc., a dla ziemniaków mniejszy 
o 0.1 proc. " 
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_KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Książka wrogiem życia 


Nie wielu ludzi zdaje sobie spra- 
wę, jakim wrogiem zdrowia i źycia 
moze być ksiązka, książka żle u- 
rzy my wana. Książka może powo- 
dować znaczne niebezpieczeńs:wo, 
jako roznosiciel chorób zakaźnych. 
Książka, szczególnie otrzymywana 
2 biblioteki publicznej, szkolnej, 
więziennej itp. po przeczytaniu jej 
przez jakiegoś chorego na zakażną 
chorobę, staje się niebezpieczna- 
Niekiedy zaś niebezpieczeństwo za- 
waite jest w Samej książce, Szcze: 
gólnie drukowanej na 'gorszych ga- 
tunkach naoieru, zrobionych Z od- 
padków, jeżeli masa papierowa nie 
została dobrze przegotowana pod- 
czas fabrykacji. 

Zródłem zakażenia książki mogą 
być różne przyczyny: | 

1) pobyt jej u zakaźnego chorego, 

2) zakażenie jej przez mikroby 
ehorobotwórcze ż powietrza. | 

3) zabrudzenie jej przez muchy, 
puznoszące żarazę, Itp. 

Przez oszczędność często kupuje 
sie stare, używane podręczniki, nie 
myśląc o ryzyku takiego kupna. 
Skad można wiedzieć, jaka jest 
przeszłość takiej książki. Wystarczy 
popatrzeć na brudne dolne rogi 
stron, żeby przekonać się, że książ- 
ka przeszła przez wiele przy tym 
niezbyt czystych rąk. Jak długo za- 
każona książka zachowuje na swych 
stronach żywych roznosiciel zara- 
zy, trudno jest przewidzieć. Wiele 
zależy od właściwości samych mik- 
robów i od waruuków, w jakich o- 
me sie znajduja. A więe np. poje- 
dyńcze prętki grużlicy są zywe 
1 iag trzech miesięcy, na- 


przez przeci 
tomiast zawarte w wyschłej fleg- 


mie mocą żyć przez 9 — 10 mie- 
sięcy. Gruźlicą zaś jest zarążonych 
około 50 proc. książek w bibliote- 
kach. Nie mniejsze niebezpieczeń- 
stwo przedstawiają stare banknoty, 
Na nich znajdowano niezliczone l- 
ości najrozmaitszych bakterii, mię- 
dzy innymi gruźlicy, dyfterytu, Tó- 
2y i inne. 

Dr. Manoiłow zbadał starannie 
-stopień zanieczyszczenia: książek 
przez mikaoby organizmy 1 doszedł 
do następujących wyników: 

1) na prawym dolnym rogu stro- 
ny znajduje się znacznie więcej 
mikroorganizmów, niż na górnym. 

2) Książki dawne nieużywane za 
wierają mniej mikrobów niż stale 

wane. 
= Nowe nierozcięte książki za- 
wierają bardza ograniczoną ilość 
mikrobów, głównie grzyby pleśnie. 

4) Oprawione książki zawierają 
naogól mniej mikrobów. niż mnie- 
oprawione. 


ludzkiego 


Wniosek stąd prosty: książki, 
zwłaszcza przeznaczone do maso- 
wego użytku, winny być co pewien 
czas odkażane, po  przęczytamu 
książki, jak również po dotykaniu 
pieniędzy, powinne się niezwłocznie 
umyć starannie ręce. Ze względu 
na możliwość zarażenia się, niekie- 
dy bardzo poważnego, należy też 
bezwzględnie zwzl-zać silnie zako- 
rzeniony zwyczaj śŚlinienia palca, 
celem odwrócenia strony czytanej 


h 
i 


| 


| 


erkuryusz 


książki lub przy rachowaniu bank- 
notów. Sliniąc bowiem palec wy- 
bitnie współdziałamy w przedosta- 
niu się zarazków do naszego orga- 
nizmu, o ile zaś jesteśmy chorzy, 
stajemy mimowoli przyczyną 
zakażenia książki czytanej. Poza 
tym zwyczaj ten zasłusuje na naz- 
wę barbarzyńskiego, gdyż odwra- 
canie kaitek przv pomocy palca za- 
ślinionego brudzi i niczczy książkę. 
oOo 
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W;ytwerna Pani! 
zamawia cbuwie w artystycznej 
pracownł obuwia 


Ima b. Fzlamed | t. Schramm 


Ra er 


KRAKÓW, GOŁEBIA2. rúg Brackiej) 


WSkiep uontowy) 


Masza Konto P, K. O. 
408.727 


taryjny 


odpowiada przed sadem 


W swoim czasie tygodnik „Mer- 
kuryusz* w jednym «4 artykułów 
podniosi szereg zarzutów pod ad- 
resem  „Społem” Związku Spół- 
dzielni Spożywców Rz. P. twier 
dząc medzy innymi, że „Społem” 
jest czystym ekstraktem komuniz- 
mu, że wychowuje komsomolców, 
że w filmie propagandowym wy- 
produkowanym na zlecenie Zwiąż 
ku „Społem” głosi sie hasło znie- 
sienia własności prywatnej itd. itd. 

Związek „Społem ” wytoczył „Mer. 
kuryuszowi* proces sądowy © osz- 
czerstwo, „Merkuryusz** zaś zapo- 
wiedział przeprowadzenie dowodu 
prawdy. 31 października rb. odbyła 
się pierwsza część procesu. Swiad- 
kowie „Merkuryusza* nie potwier- 
dzili zarzutów stawianych Związko- 
wi przez to pismo— mało tego, wy- 
kazali kompletną nieznajomość 
spraw ruchu spółdzielczego, nie 
znali działalności „Społem“, nie 
znal i nie czytali pism  spółdziel 
czych itd. 

14 listopada rb, odbyła się druga 
część procesu. Zeznawali świadko- 
wie powołani przez ,„Merkuryusza', 
mianowicie prezes Związku Spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo Gos- 
podarczych dr. Włodzimierz Seyd- 
litz stwierdził, że pomawianie Związ- 
ku „Społem“ o międzynarodową 
współpracę spółdzielczą ma takiż 
sens i dla reprezentowanego przez 
niego Zwiazku, gdyż ten również 
należy do Międzynarodowego Zwiąż 
ku Spółdzielczego. O działalności 
jakoby komunistycznej Związku 
„Społem” prezes Sevdlitz, chociaż 
stale obserwuje działalnosć tego 
Związku, nic nie wie i nic nie słv- 
szał. Dr. Wojciech Zalewski zaprze- 
czył również jakimkolwiek podo- 
bieństwom między komunizmem a 
spółdzielczością. 


a O A S E E 


Zniwa odbywają się 


w styczniu i w grudniu 


Kiedy odbywają się żniwa? Każay od 
powie bez namysłu: w lipcu į sierpniu. Tym 
ezasem okazuje się, że w niektórych kra» 
jach okres żniw wypada w styczniu czy lu 
tym W styczniu odbywają się żniwa w Au 
stralti, Argentynie, Chile i Nowej Zelandii 
W marcu odbywają się żniwa w Indiach 
Wschodnich i w Górnym Egipcie. Kwiecteń 
cgląda żniwa w Dolnym Egipcie, na Cyp- 
sze, w Syrii, Iranie, Azji Mniejszej I na Ku 
tie, Żniwa wypadają w maju w Algierii, 
Azjii Środkowej, Japonii, Teksasie i na Ilo 
rydzie. W czerwcu: we Francji południoe 
wej, Hiszpanii, Portugalii, Italii, Grecji, 
Turcji, Kalifornii, Louisianie, Mississipi, 
Alabamie. Georgii. Virginii i kilku innych 


"stanach amerykańskich. W lipcu: we Fran- 


cji, Anglii, Szwajcarii, Niemczech, Węg- 
rnech, Rumunii, Serbii, Bułgarii, Kanadzie, 


Rosji Południowej, Nowym Jorku. W sie: 
pniu: w Belgii, Holandii, Polsce, Danii, 
Hudson, Columbii. We wrześniu paździer 
niku: w Szkocji, Szwecji, Norwegii, Rosii 


„zachodniej, w listopadzie w Peru i Afryce 


Środkowej, w grudniu w Birmie. 
LRBBEEEYD [7 ZOWESETYSZ] 


Przy ocenianiu przez dra W, Za- 
lewskiego działalności „Społem! za- 
szedł charakterystyczny fakt: me- 
cenas Niedzielski zapytał świadka, 
czy miarodajna jest dla mego oce- 
na działalności „Społem“ pionera 
spółdzielczości spozywców a byłego 
prezydenta Rzeczypospolitej prot. 
Stanisława Wojciechowskiego. Dr. 
Zalewski oświadczył, że aktualne 
wynurzenia prot. Wojciechowskiego 
w tej sprawie są dla niege miaro- 
dajne. Wtedv mecenas Niedzielski 
złożył sądowi numer dziennika „No- 
wa Rzeczypospolita”, w którym to 
numerze zawarty był wywiad z 
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prof. Wojciechowskim, ostro pięt 
nujący oszczercze napaści na Zwią 
zek „Społem“, Gdy zaś obrońca 
„Merkuryusza' zakwestionował au- 
tentyczność wywiadu mecenas Nie- 
dzielski złożył sądowi list własno- 
ręczny prof. Wojciechowskiego, któ- 
ry stwierdzał autentyczność wywia- 
du „zarówno w treści jak i w in- 
tencjach'. 

Aby umożliwić ,„„Merkuryuszowi* 
wykorzystanie wszelkich środków 
dla obrony sąd zgodził się odro- 
czyć rozprawę na tydzień dla wez- 
wania jeszcze jednego Świadka. 

—o0o— 
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Prasa po 


Prasa polska na obczyźnie znajduje się 
ubecnie w następujących krajach: Niemcy 
— 8 dzienników, 1 tgyodnik i 4 miesięcze 
niki (w tym w Prusach 1 dzennik : 1 tyge» 
dnik), Francja — 5 dzienników, 5 tygod 
ników i 9 miesięczników, Litwa — 1 dzien» 
nik i 3 tygodniki, Łotwa — | miesięcznik, 
Rumunia — 1 tygodnik, Holandia i Dan-a 
po jednym miesięczniku. Kraje pozaeuro» 
pejskie: Stany Zjednoczone — 12 dzienn.» 
ków, 55 tygodników į 16 miesięczników, 
Kanada — 3 tygodniki, Argentyna — 1 
dziennik, 4 tygodniki i 1 miesięcznik, Bra» 
zylia po 4 tygod. į mies., Urugwaj — 1 tv» 


TEK AIEN. TEK CIEOKEZOROW = C SRO 
Podwyżka cen biletów kele- 
jowych a szkoły wiejskie 


Podwwvżkę cen miesięcznych bile- 
tów kulsjowych odczuła szczególnie 
silnie młodzież wiejska, która musi 
dojeżdzać do miast. Uciążliwa ta 
konieczność wynika z tego, że wsie 
podiniejskie posiadają przeważnie 
Szkoły l no lub dwu klasowe, więk- 
szość zaś szkół powszechnych 7-mio 
klasowych znajduje się po miastach. 
Kółka Rolnicze w różnych stronach 
kraju stwierdziły., że w niektórych 
wsiach 90 proc. dzieci zostało zmu- 
szonych do przerwania nauki w 
szkołach miejskich. W ten sposób 
podwyżka cen biletów szkolnych, 
niedostępna dla zubożałej kieszeni 
rolnika, przyczynia się do szerzenia 
analfabetyzmu na wsiach podmiej- 
skich. 


Kraje naigęściej 


zaludnione 


Na kilometr kwadratowy na swiecie wy: 
pada 14 mieszkańców, ale gęstość zaludnie 
nia jest oczywiście różna, w zależności od 
klimatu, państwa. Istnieją już wielkie róż: 
nce pomiędzy gęstością zaludnienia w pię: 
ciu zasadniczych częściach $wata. Najgęś: 
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ciej zaludniona jest Europa (46 mieszkań: 
ców na klm. kw.), najsłabiej zaś Oceania 
UN. W Afryce przypada 5 mieszkańców 
na klm. kw., w Ameryce — 6, w Azji zaś 
ŻA 
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Sia zagranica 


godnik, Mandżuria — I tygod. i Chiny — 
1 mies. 

Ogólna ilość wydaw. polskich  zagrae 
nicą w chwili obecnej wynosi: 27 dziennie 
ków, 78 tygodników i 38 miesięczników. 
oiee oam- S E E EWS -. TCA NISN 
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A krakowie powstanie 
duźa mieczarnia miejska 
W komisji mleczarskiej Krakowskiej lz: 

by Rolniczej podniesiono jako najbardziej 
obecnie aktualne zagadnienie — uregulowa 
nia handlu mlekem w miastach. W tym ce» 
lu komisja uznała za wskazane wytworzee 
nie ściślejszego porozumienia z władzami 
administracyjnym; i sanitarnymi oraz dale 
sze prowadzenie starań w kierunku wyda» 
nia odpowiednich rozporządzeń i zorganie 
zowanłą kontroli, 

W związku z powyższą akcją zwrócone 
również uwagę na potrzebę rozwiązania zš 
gadnienia zaopatrywania centralnego ryne 
ku w woj. krakowskim, mianowicie miasta 
Krakowa, w mleko — przez założenie du: 
żej mleczarni miejskiej przy współdziałaniu 
wszystkich zainteresowanych czynników. 


Wz'osła liczba milionerów 


Nie w Ameryce. Tam, przeciwnie, mæ 
lcje z każdym rokiem. Wieści o zwiększee 
niu się pupilów fortuny nadchodzą tym Tae 
zem z Amsterdamu, gdzie, jak wykazała 
statystyka, liczba milionerów wynosi w r. 
bież. 97 osób, reprezentujących łącznie kae 
pitał wysokości 219 miln. guldenów. W ro 
ku ubiegłym naliczono w Amsterdamie 6t 
milionerów z 151 miln. guldenów 


T EES 07 A 
Krótkofalowa stacja harcersk 


Krótkołalowa Radiostacja harcerska G15 
wnej Komendy Harcerstwa rozpoczęła w 
bieżącym tygodniu działalność na fali 413% 
mtr. Co niedzielę o godz. 9 rano studia 
radiostacji nadawać będzie harcerski tygo: 
dnik radiowy, zawierający wiadomości bie 
żące z działalności ZHP oraz przegląd in. 
formacji o harcerstwie w prasie codzien» 
nej, 
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ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 
SCHAPSE NSOHNA 
Kraków Plac Nowy 


+ 


Zioła lecznicze świeże, najwyższej 
"jakości 450 gatunkow Poleca naj- 
taniej Diogeria Schapsensohna 
Kraków, Plac Nowy. 


Tran norweski leczniczy zawiera- 
jący pod gwarancją 900 między- 
naradowych jednostek witaminy 
A i 150 miedzynarodowych jedno- 
stek witaminy P. Polec najtaniej 
Drogeria Scthapsensohna, 
Kraków, Piac Nowy. 


Uwaga! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj- 
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennvch. J. Miintz, Kraków, 
S$tradom 16 (w poiworcu). 


Części do obciągania guzików, ma- 
` szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca Wyt- 

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13. 


B GROSZY PRANIE KOŁNIERZYKA 
Jedynie tylko PEREA” Wrzesińska |. 
Czyszczenie ubrania 350 zł — >ukmi 2 zł— 

Centrala WOLNICA 8. 


Łóżka polowe żelazne zakupisz, na- 
prawisz najtaniej tylko w Zakła- 
dzie tapicerskim 5. Augusta-hk ra- 
ków, Węglowa 3. przecznica Kra- 
kowskiej. Doprowadza stare łóź- 
ka do pierwotnego stanu. 


DOM SWETRÓW  Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 


w wielkim wyborze: swetry, 
damskie, meskie i dziecinne. 
Najnowsze modele. Ce':y 56% 
znirone. 
EJ ckiaaBYGE 5 55 


NAJ i1CVSZE MODELE KAPE- 
LUSZY DAMSKICH PO NiSKICH 
CENACH POLECA 


firma „HANKA“ | 


wł HANKA ROTHOWA 
1 MARIA MATYSZKIEWICZ 
Kraków, ul. Sławkowska 25, 


Ostatnie nowości w wełnach za- 
granicznych i krajowvch, na pu- 
lowery, suknie i kostiumy po ce- 
nach najniższych tylko w Składzie 
Fabrycznym Horowitz-Ćrodzka 59 


Gorsetowe materlały oraz wszelkie 
przybory poleca: M. ROSNER 
Kraków, Poselską 16, Ceny Fab- 
ryczne ! 


Torpeda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hiickel, . Habig 
„Goeppert”. 


Ondulacię trwałą w ciągu dwóch 
godzin wykonuje pierwszorzędnie 
zł 5.— Gwarancja 10 miesięczna 
„Milano“ Kraków, Starowiślna 53. 


QOUŁOSZENIA; Kozmiar strony druku; 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 
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TZ E S E 
GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI 


JULII STRAWCZYŃSKIEJ 


ŚW. JANA 18. — TEL. 211-92. 


Póradv bezpiatnie ! 
C E Oy WENN ABEOG:) oczy 


Ubraniozmian zamienia noszoną gar- 
derobę meską na materiały biel- 
skie, Kozłowski, Kraków, Zv iø- 
rzypiecka 11. Telefon 148 62. 


Pracownia krawiecka LOLI ELE Sie- | 


miradzkiego 6 Żurnale modelce- 
we. Wykwintne wykonanie, 


Chorzy na przepuklinę! 
Długoletni spe.calista M. Landau 
Kraków, Dietla 44 I. p. Wyko- 
nuje opaski przepuklinowe, różne- 
go rodzaju susvensoria. Opaski 
po operacji ślepej kiszki. Przyj- 
muje wszelkie reperacje. Posiada 
liczne podzlakowania. 


FUTRA nowe przeróbki I reperacje 
wykonujd: Franciszek Zagała 
Kraków, ul. Topolowa 4. 


Przyjmujemy szmatki na 
chodników, kilimów, dywanów — 
Złistego za metr Tkalnia Kraków, 
Józefa 2. Tel. 17398. Przyjmu- 
jemy perskie dywany i kilimy 
do naprawy. 

FUTRA naikorzvstniej poleca: 
Horowitz, Stąrowiśina 26. 


MATERACE poduszki, włósienne, 


łóżka polowe, otomany, tapczany | 


poduszki dla niemowląt oraz przyj- 
inuję wszelkie roboty tanicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174 83. 


Kupuje sprzedaje używane maszy- 
n/ 1ządzesią do wyrobu wody 
sodowej, lodów, czekolady, ma- 
karonów. przetworów owoco- 
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelkich rozlew- 


ni etc. Cynę angielską, wyroby | 


mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — Otwaity 
skład Józefa Lesera-MoStowa 3. 


Najnowsze modele w swetrach i pu- 


lowerach, Oraz pończochy i try-. 


kotaże, polec? po cenach najniż- 
szych. St ła t Fabryczny Horowitz 
Gr dza 59. 


Buty narciarskie, najnowszych 
modeli. z oryginalnych skor an- 
gielskich, Dziadcń, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41. 


Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu- 
rystyvczne, sportowe, Dziadoń, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41 


Boniourki — szlafroki własnego 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
materiałów oraz narciarskie spod- 
nie męskie, damskie pumpy wy- 
konuje pierwszorzędnie i najtaniej 
A. Grunbaum — Kraków, Sebas- 
tiana 29. m. 9. oficyny -— parter. 


CAŁA POLSKA 
GRA NA FORTEP A *ACH, PIANINACH 
Sommerfelda! 
‘SKLAD FABRYCZNY 
Władysław Boloński 
KRAKÓW, ul. św ANNY 3. 


wyrób | 
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Protest czeski wobec 


pretensji niemieckich 


Praga. Zupełnie niespodziewanie 
udać się ma minister spraw 
zagranicznych dr. Chvalkovsky do 
Berlina. Oficjalnie wyjaśnia się, że 


| celem jego podróży będzie omówie 


nie przyszłej politysi zagranicznej 
nowej republiki czechosłow acklej, 
t, j- stosunku nowej republiki do 
Rzeszy Niemieckiej. 

Nieoficjalnie słyszy się, że poza 
tym min. Chval ovsiy zamierza 
podczas swego pobytu w Berlinie 
podnieść protest przeciwko nowej 
delimitacji granic, według której 
Rzesza Niemiec-a zaanestowała dal 
szych 120 miejscowości, zamieszka- 
łych bądź to przez znaczną część 
ludności czes jej, bądź też w zupeł 
ności przez samą ludność czes ą 
Rzesza Niemiecka ane sję tę argu- 
mentuje koniecznością pozostawie- 
nia przy Rzeszy wiel ich komplek- 


PJE a EIFTCZZEMA 
Odmowa rozgrzeszenia 
za Riegłosowónie do Sejmu 
Ostrów. W Sadowiu, w pow. os- 
trowskim, ojciec z klasztoru Passy 
onistów zapowiedział na ambonie 
przed wyborami, że każdemu kto 


nie pójdzie do głosowania, nie da 
rozgrzeszenia. 


pa inf - M r ydy lat q0, - ENYCOJ 

Chusłeczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. Glejser Kraków, 
Dietla 57 Ządajcie oferty. 

Pracownia noże nitzo — mecha- 
niczna „PRECYZJA w Krakowie 
Kra-ows a 5 wy.onuje: wszel*ie 
roboty w zabzes 
wchodzące, oraz specjalna nezpre- 
wa muszyn drukarskich. To- 
czenie i spawanie metali. 
Władysław Mitan, Rratowska 5 
w podworcu 


Swetry, | ulowerv, golfy angorowe 

wełniane, bezrękawniki męskie, 
damskie i dz ecinne, oraz suknie 
na zamówien a poleca Pracewnla 
trykotary Feiman Sw. Sebastia- 
na 23 (sklep frontowy) 
Meble nowoczesne najtaniej ku- 
pisz w firmie Frisch Staro- 
wiślna 35. Dogodne warunki 
spłaty. 


e je 


KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 

KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska |). 
tel. — 206 88. Prowadzone przez 
tachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane Wpisy codziennie. 


NAUKA 


Angielski, francuski, niemiecki. — 
metodą Ansona — Krowoderska5. 
Złotych 4. — miesięcznie. - 


Magistra filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udzieia lekcji z zakre- 
su szkół średnich. Zgłoszenią do 
Adm. Krak. Kuriera Wiecz. pod 
„Magistra”. 


Przygotowuję z matematvki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, lice m- 
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka* do Redakcji Krak. 

Kuriera Wieczornego. 
Sławkowska 12. 


nożownictwa . 
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sów lasów, ltóre stanowią samo- 
dzielną całość. Pónieważ jednak 
miejscowości, nadto zaanektowane 
przez Rzeszę, leżą w rozmaitych czę- 
ściach Republiki Czechosłowac iej 
argument ten wydaje się wątpliwy. 


ia ludzi pracuję 
na hektarze ziemi? 


Liczba osób pracujących na roli 
nie powinna nigdy przekraczać 30 
na hektar. W rozmaitych krajach cy 
fry te wyglądają następująco: we 
Francii pracuje przeciętnie 23 osoby 
na hektarze, w Belgii — 33, w Ho» 
landi — 27, w Niemczech — od 2% 
(w wielkich majątkach wschodnich) 
do 33 (w wimnicach zachodnich. Naj 
mniej ludzi na hektarze pracuje w 
Danii (15), gdzie uprawa roli zostą: 
piona została niemal całkowicie ho: 
dowlą bydła. Najwięcej ludzi na hek 
tarze pracuje w Polsce (48) i we Wło 
szech (44). 


CZYTAJCIE CODZIENNĄ 
PRASĘ 
DEMOKRATYCZNĄ 


Najnowszy namer Sygnałów” 


„Sygnały“ z datą 15. listopada zawierają 
następującą treść:  Miecqysław Lewiński: 
Rozwój filozofii a życie społeczne — Dwu: 
dziestolecie Niepodległości — Zygmunt ja: 
Stanisława 


rasz: W obronie Hiszpanii 
Bartnicka: Nowy, wspaniały świat — Michał 
Kolcew: Listopad Madrytu — Leon Krucz. 
kowski: Paryskie dwa przeżycia — Luwika 
Obrowiczówna: Ulica Marynarki — Jerzy 
Putrament: Wśród nowych powieści — Fran 
ciszek Gil: Rozwój T. U. R. — Debora Voe 
gel: Z wystaw — Taran Szewczenko: Testa. 
Osyp Nakowej: Elegia — Wasyl 
Szczurat: Wieczór przełożył Tadeusz Bo» 
cheński — Zofia Lissa: Al. Michałowski — 
Jerzly Bossak: Sprawy filmowe — korespon 
dencja (Józef Ciągliński, K. W. Zawodzińs: 
ki, Adam Ważyk, Józef Mrozowtcki, A. Ja 
kubowski) — Przegład prasy — 4 :leustrae 


ment — 


cje — |= 

Cena egzemplarza 40 gr. Prenumerata kwar 
talna 2 zł., półroczna 4 zł., roczna 7 zł. Kon 
to PKO 503.400. Pocztowe Konto Rozrachun 
kowe nr. 1. Adres redakcj; i administracji: 
Lwów, Hauke Bosaka 12. 


| G biet kosmetyki nowoczesnej 
ESPERO" 


D-rowej Dattnerowej abs. Univ. 
de Beauté ,CEDIB* w Paryżu 
Kraków, ul. Pawia boczna 9. m.4. 


womm Telefon Nr 170-63. E A] 


zaopatrzany we wszystkie najnowsze aparaty wy- 
kanuje wszelkie zabiegi w zakres kasmetyki 
wchadząoe. Tydzień jay i komple'nych za- 
biegów od 8. XI-15 XI 38. Bezplatne prady stala 


Wysasosć 410 'mm szero<osc 370 m/mm P ds wą obliczenia jest jeden milimetr, 


w jedavm 


łamie Strona dzieli się na 4 


r , z DA A 
Ceny ogłoszeń w złotych; l.strona wl tamie za mum zi l.2dgfekst Il —Vil strony zi 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesine za im'm w I m/m w ltamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 86 


m/m w l łamie zł 20—, 2 łamach zł 30.— 


Ogłoszenia 


dr: bne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w drobaych za skewo 005. Matrymonłalie za siowo drobnych zł 015, 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zoo'wiązują Administracji do bezpłatneęg» powtórzenia ogłoszenia. Uzasadniąne 
lamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesłone do dni 8-min od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. 


m zwn"" 
Drukarnia „LITERACKA” w Krakowie, Pl. Zgody é 


Wydawca I Redaktor odpowiedzialny; Ënseniuse Mroczch, 


